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Swoją rzeźbę odnalazła 
po 50 latach

Za ogrzewanie 
zapłacimy więcej

Strona 19Strona 5

Konflikt 
nastolatków 
z finałem 
w sądzie

Strona 4

Mieszkańcy 
narzekają, 
ale nie 
zgłaszają

Strona 8

Milionerów 
w powiecie 
grubo ponad 
100

Strona 10

Dyrektor 
zareagował 
od razu 

Strona 11

Wzywasz karetkę, 
przyjadą strażacy
Gdzie pogotowie nie 

może, tam strażaków 

poślą. A właściwie 

druhów OSP. Mają sprzęt 

i umiejętności, by ratować 

życie. Są w stanie zastąpić 

ratowników medycznych 

i udzielić skutecznej 

pomocy.
Strona 7
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Druga strona

Nie jestem zwolennikiem chu-
chania i dmuchania na dzieci. 

Ograniczania, wyręczania ich na 
każdym kroku i tzw. bezstresowe-
go wychowania. Wręcz przeciwnie. 
Uważam, że dzieciakom należy dać 
jak najwięcej przestrzeni, by mogły 
wyrabiać w  so-
bie tak bardzo 
potrzebne w do-
rosłym życiu od-
powiedzialność 
i samodzielność. 
To jednak jedna 
strona medalu, 
który ma je prze-
cież dwie. A ta druga wygląda tak, 
że póki nie dorosną, należy je bez-
względnie chronić. Chronić przed 
każdym, kto chce zrobić krzyw-
dę, czy to fizyczną, czy psychiczną. 
I nie mam tu na myśli bójki ró-
wieśników, bo to, że dwóch nawet 
całkiem małych facetów da sobie 
po razie, jest normalne. Mam ra-
czej na myśli krzywdę, którą chcą 
wyrządzić im dorośli. Ci powin-

ni być karani bez wahania. Choć 
kara to już musztarda po obiedzie, 
bo najlepiej nie dopuszczać do sy-
tuacji, po których musiałaby być 
ona wymierzona.
Dlatego zawsze przyklaskuję tym, 
którzy nie ignorują sytuacji, która 

nawet tylko wy-
dawać się może 
niebezpieczna dla 
dzieci. Tak by-
ło w Paszczynie, 
o czym piszę na 
str. 11. Tak kil-
ka lat temu było, 
jeśli dobrze pa-

miętam, w gminie Czarna, gdzie 
dyrektorka jednej ze szkół również 
zareagowała, jak trzeba. Bo lepiej 
przecież dziesięć razy wszcząć fał-
szywy alarm, niż raz zignorować 
zagrożenie. W tym drugim przy-
padku krzywdy dziecka nie uda się 
odkupić. Dlatego działajmy i  jak 
mówi dyrektor Tomasz Kłusek, 
dmuchajmy na zimne. 

ratuszniak@ol.com.pl

Prezes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Energetyki Cieplnej To-

masz Wróbel zapowiada kolejne 
podwyżki za ogrzewanie w Dębi-
cy i  jednocześnie apeluje o to, by 
odbiorcy ciepła podeszli do tego 
tematu ze spokojem. Wyjaśnia, że 
dzięki tarczy nowych cen nie od-
czujemy zbytnio. Tylko mam wra-
żenie, że to jest trochę jak z żabą. 
Nie wiedzą Państwo, o co chodzi? 
Jeśli włożymy żabę do garnka peł-
nego wody i zaczniemy ją podgrze-
wać, żaba zacznie dostosowywać 
temperaturę swojego ciała do tem-
peratury wody. Kiedy woda jest na 
granicy zagotowania, żaba dłu-
żej dostosowywać się nie potra-
fi. W tym momencie jest jednak 
za późno, by wyskoczyć z garnka, 
bo nie ma na to siły i energii. Ca-

łą włożyła w zmianę temperatury 
ciała. I z odbiorcami jest podobnie. 
Podwyżki rzędu 2, 3, 6%... i tak od 
lat. Zastanawiam się, czy i jeśli tak, 
to gdzie jest granica. Przecież ce-
ny za ogrzewanie to tylko niewiel-
ka część tego, za co płacimy więcej. 
Gdzie jest koniec możliwości fi-
nansowych ludzi i  czego jeszcze 
muszą sobie odmówić, by przysto-
sowywać się do ciągle rosnących 
cen wszystkiego? I my w przeci-
wieństwie do żaby nie wyskoczy-
my z tego garnka, bo grzać w zimie 
musimy. Jeść musimy. Pewnie je-
steśmy silniejsi od żaby i  jeszcze 
wiele przetrzymamy. Wiele razy 
granice przesuniemy, bo wyjścia 
nie mamy. Ale ze spokojem trud-
no do tego podejść.

krol@ol.com.pl 

godziny w każdy wtorek (od 9:00 
do 12:00) wójt Adam Pieniążek 
przyjmował będzie w swoim gabi-
necie mieszkańców gminy Dębica. 

Starszy specjalista pracy socjalnej w Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Dębicy. Pochodzi z Szufnarowej, obecnie mieszka w Dębicy. 
Po liceum, które skończyła w Strzyżowie, naukę kontynuowała w stu-
dium budowlanym. Później ukończyła również Studium Pracowni-
ków Socjalnych w Krakowie. Z pomocą społeczną związana od 39 lat, 
w tym roku planuje przejść na emeryturę. Karierę zawodową rozpo-
częła w Zespole Opieki Zdrowotnej w Strzyżowie, pracowała również 
w Urzędzie Gminy Wiśniowa, a od 1997 roku związana jest z MOPS 
w Dębicy. Z mężem doczekali się 2 synów i córki oraz wnuczki i wnu-
ka. W wolnym czasie lubi czytać, nie stroni też od podróży. 

tra

Odznaczona Złotym Medalem za Długoletnią Służbę. 

Ewa Baran

O tym, dlaczego Marek Grabowski został usunięty ze Wspólno-
ty Ziemi Dębickiej oraz jakie plany wobec niego ma stowarzyszenie   

piszemy na str. 11

Nadal traktuję WZD jak swego 
rodzaju rodzinę, a o rodzinie nie 
wypada mówić źle.

Marek Grabowski

Komentarz

Komentarz

Lepiej dziesięć razy 
wszcząć fałszywy 

alarm, niż raz 
zignorować zagrożenie.

Działać trzeba nim 
ucierpią dzieci

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora niepokoi dominująca mi-
litarna narracja, zatem z dorob-

ku zmarłego niedawno Tomasza 
Łubieńskiego wyróżnia książkę 
Ani tryumf, ani zgon. Szkice o Po-
wstaniu Warszawskim. W  kon-
sekwencji uważa, że przebieranki 
dębickich polityków w wojskowe 
mundury podyktowane są chęcią 
pozyskania wyborców.
W atmosferze patriotycznego en-
tuzjazmu pozują na silnych ludzi, 
najlepiej z bronią. Kandydat na bur-
mistrza miasta Mateusz Kutrzeba 
w  przyciasnej kamizelce kulood-
pornej, hełmie, z karabinem. Za-
maskowany starosta Piotr Chęciek, 

fotografujący się w mundurze, na 
strzelnicy z bronią. Były burmistrz 
Paweł Wolicki przed wyborami 
odbył nawet na własną prośbę woj-
skowe przeszkolenie. Zapewne są-
dził, że przysporzy mu to głosów. 
Te wszystkie zabiegi trącą, zdaniem 
seniora, koniunkturalizmem.
Wracajmy do Tomasza Łubień-
skiego, który dzieciństwo spędził 
u  dziadka w  Zasowie. W  książ-
ce o  Powstaniu Warszawskim 
przeciwstawił się jego naiwnej le-
gendzie. Krytykował dowódców 
wysyłających do walki młodych 
chłopców i  dziewczęta. Przywo-
ływał pomnik Małego Powstańca 

na Starym Mieście w Warszawie. 
Chłopca 10. letniego w zbyt wiel-
kim hełmie, który wzrusza i bu-
dzi podziw bezdyskusyjnym 
bohaterstwem. Dyskusji podlegają 
jednak ludzie, którzy mu to boha-
terstwo umożliwili, wydając rozka-
zy, zamiast kazać wrócić do mamy. 
Dzieci bowiem z pewnością nie po-
winny walczyć.
Senior, warszawiak z  urodzenia, 
dębiczanin z wyboru, podziela te 
poglądy. Dlatego z  niesmakiem 
obserwuje nadużywanie militarno-
-patriotycznej retoryki przez część 
dębickich polityków.

Andrzej Janiec

Mały Powstaniec powinien zostać z mamą

Gotowana żaba nie 
ma siły wyskoczyć

3TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Ewa Trojan Tomasz Kłusek

Dyrektor Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy od 
20 lat stoi na czele Stowarzysze-
nia Na Rzecz Wspierania Młodych 
Talentów w Dębicy. Stowarzy-
szenie, którego jest współzałoży-
cielką, promuje najzdolniejszych 
uczniów Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I i II stopnia. Organizuje 
koncerty i konkursy muzyczne. 

Dyrektor Publicznej Szkoły Pod-
stawowej w Paszczynie. Nie zi-
gnorował sygnałów od dzieci i ich 
rodziców dotyczących podejrza-
nego zachowania jednego z kie-
rowców i zgłosił sprawę na policję. 
Jak sam słusznie stwierdził, wo-
li dmuchać na zimne, by nie mieć 
do siebie pretensji, gdyby na-
prawdę coś się stało. 

Jakub Ciurkot

Pochodzący z Dębicy piłkarz nożny, 
który się przebranżowił i został za-
wodnikiem Panthers Wrocław, naj-

lepszej w Polsce drużyny futbolu 
amerykańskiego i jednej z najlep-
szych w Europie. Jako jedyny kic-
ker w Polsce otrzymał po jednym 
ze spotkań tytuł najlepszego za-
wodnika. Wcześniej, w blisko dwu-
dziestoletniej historii polskiej ligi 
futbolu amerykańskiego nie tra�ł 
on do zawodnika grającego na po-
zycji kopacza.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Teraz dyżurują także w weekendy

Czy strażnicy zarobią 
więcej, okaże się jesienią

Kinga Lada zrezygnowała 
z pracy w radzie 

Samochód Straży Miejskiej można spotkać w środę na Rynku. 

Kinga Lada nie jest już szefową RN w Wodociągach Dębickich. Na jej 
miejsce burmistrz (z prawej) powołał Piotra Nosalskiego.

tym idzie uszczuplona liczba funk-
cjonariuszy policji, którzy mogliby 
pełnić służbę ze strażnikami. 

Porozmawia ze wszystkimi
Obecnie w skład Straży Miejskiej 
wchodzi 14 funkcjonariuszy. Po 
miesiącu sprawowania urzędu, 
nowy włodarz zamierza spotkać 
się z całą załogą, która od począt-
ku tej kadencji podlega bezpośred-
nio jemu. Zapewnia, że zrobi to 
w najbliższych dniach. Ma swoje 
pomysły na usprawnienie pracy 
strażników, ale chciałby także do-
wiedzieć się, co oni sami mają w tej 
sprawie do powiedzenia.

- Jak widzą swoją pracę i bezpie-
czeństwo w mieście - podkreśla. 

Sam ma świadomość, że jeszcze 
za wcześnie, by oceniać skutecz-
ność wprowadzenia dodatkowych 

weekendowych patroli. Czy ten 
pomysł się sprawdził, władze ana-
lizować będą dopiero jesienią, bo 
patrole weekendowe będą pełnić 
służbę do końca września. Póki co 
wiadomo już, że dobrym pomy-
słem było zamknięcie na noc Parku 
Jordanowskiego. Burmistrz prze-
konuje, że wraz z tym posunięciem 
skończyły się nocne balangi na te-
renie parku i skargi mieszkańców. 

O podwyżkach pomyślą
Nie jest tajemnicą, że strażnicy za-
rabiają niewiele. Mateusz Kutrzeba 
ma tego świadomość, dlatego nie 
wyklucza, że weźmie pod uwagę 
podwyżki. Ale dopiero po analizie 
wyników pracy, skuteczności funk-
cjonariuszy i ich zaangażowania 
w służbę.

gaM

W tym tygodniu burmistrz 

Mateusz Kutrzeba spotka 

się z funkcjonariuszami. 

Muszą sobie radzić
Tymi w granatowych mundurach, 
którzy od niedawna częściej widy-
wani są na ulicach Dębicy. Chodzi 
o Straż Miejską. Mateusz Kutrzeba 
niedługo po objęciu stanowiska 
burmistrza obiecywał poprawę 
bezpieczeństwa w mieście. Jednym 
ze sposobów miało być zwiększenie 
częstotliwości patroli strażników, 
między innymi poprzez przywró-
cenie weekendowych dyżurów, 
których w ostatnim czasie nie było. 
W weekendy pracował tylko jeden 
strażnik, który śledził obraz kamer 
monitoringu w siedzibie straży 
w Ratuszu. Komendant SM Syl-
wester Bieszczad niejednokrotnie 
wspominał o tym, że podwładnych 
ma za mało.

- Porozmawialiśmy i póki co mu-
si sobie radzić z taką obsadą, bo 
nie planujemy zwiększenia liczby 
strażników, na pewno nie w tym 
roku - mówi Mateusz Kutrzeba.

Strażnicy miejscy z większą czę-
stotliwością patrolują miasto także 
w środy. To dzień targowy, ruch 
jest większy. 

Z policją po urlopach
Burmistrz wspomina o tym, że po 
rozmowach z szefostwem Komen-
dy Powiatowej Policji w Dębicy, 
także ta służba zintensyfikowała 
patrole, których na mieście jest te-
raz więcej - również w środy oraz 
w piątki.

Nie ma jeszcze natomiast plano-
wanych patroli łączonych, składają-
cych się z policjantów i strażników. 
Mateusz Kutrzeba zapowiada, że 
ten pomysł zostanie wdrożony nie-
co później. Na razie na przeszko-
dzie stoi sezon urlopowy, a co za 

O tym, że składy rad w miejskich 
spółkach ulegną zmianie, burmistrz 
mówił już kilka tygodni temu. Te-
raz włodarz Dębicy odkrywa karty.

W Administracji Domów Miesz-
kalnych szefem Rady Nadzorczej 
został Tomasz Lauzer, który w tej 
radzie zasiadał od 2014 roku. Na 
stanowisku zastąpił Bartosza Górę. 
Oprócz tego Mateusz Kutrzeba po-
wołał do niej Ryszarda Brzostow-
skiego oraz Krzysztofa Krawczyka.

Nie zmienił się przewodniczący 
RN w Miejskiej Komunikacji Sa-
mochodowej w Dębicy. Jest nim 
Czesław Łączak. Do rady powoła-
ni zostali Michał Zając oraz Michał 
Maziarka. Oprócz tego znajdują się 
tam również dwaj przedstawiciele 
wybrani przez pracowników. Są to 
Rafał Kulczyk oraz Zenon Szacik.

Do jednej zmiany doszło w Wo-
dociągach Dębickich, gdzie funkcję 
szefowej rady pełniła do tej pory 
Kinga Lada.

- Pani Kinga sama złożyła re-
zygnację - mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Kinga Lada swojej decyzji komen-
tować nie chce. Za nią przewodni-

czącym został Piotr Nosalski, a radę 
uzupełniają Aneta Krajewska, Ka-
mil Kalinka oraz przedstawiciele 
pracowników Elżbieta Jarosz i Bo-
gusław Bodzioch.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej jest jedną z dwóch 
miejskich spółek, gdzie nie doszło 
póki co do zmian. Na czele pozostał 
Mariusz Trojan, a skład uzupełnia-
ją Joanna Żurek-Krupka, Wojciech 
Jurasz oraz przedstawiciele załogi 
Marek Fluder i Roman Gulis. Dru-
gą spółką, którą zmiany ominęły 
jest Zakład Usług Miejskich. Na 
czele rady stoi Marek Grabowski, 
a skład uzupełniają Konrad Pająk 
oraz Rozalia Mazur.

- W tych dwóch spółkach zmiany 
oczywiście będą, ale jeszcze nad ni-
mi się nie zastanawiałem - podkre-
śla Mateusz Kutrzeba.

Zmiany w RN to być może 
pierwszy krok do wymiany przy-
najmniej części prezesów miejskich 
spółek. Nieoficjalnie mówi się, że ze 
stanowiskami może pożegnać się 
2-3 prezesów. Tym, który wymie-
niany jest jako pierwszy do zmiany 
jest Józef Rutka, prezes MKS. Czy 
faktycznie pożegna się z funkcją 
i kto jeszcze, powinniśmy się do-
wiedzieć się w ciągu najbliższych 
kilku tygodni.

rar

Mateusz Kutrzeba 

dokonał pierwszych zmian 
w radach nadzorczych.

eprasa.pl b3f0f43832
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZA SZYBKO MOTOCYKLEM
3 tysiące złotych i 13 punktów 
karnych to kara dla kierującego 
motocyklem suzuki, który został 
zatrzymany w Bielowach 31 maja, 
ok. 9:55. Mieszkaniec Nagawczy-
ny pędził w terenie zabudowa-
nym 103 km/h, czyli o 53 km/h 
za szybko. Oprócz kary �nanso-
wej i punktowej stracił też na trzy 
miesiące uprawnienia do kiero-
wania pojazdami.

ALKOHOLU SIĘ NIE NAPIŁ
Tego samego dnia, tyle że 
o godz. 8:05 do sklepu sieci Lidl 
przyszedł mężczyzna. Nie zamie-
rzał jednak robić zakupów. Chciał 
ukraść litr alkoholu o wartości 
69,99 zł. To się mu jednak nie uda-
ło, a policjanci ukarali go man-
datem w kwocie 500 zł. Sprawcą 
okazał się 40-letni mieszka-
niec Dębicy.

NIE ZACHOWALI OSTROŻNOŚCI
31 maja policjanci wezwani zo-
stali do Nagawczyny, gdzie po-
za drogą publiczną doszło do 
kolizji. Kierująca oplem mokka 
mieszkanka Nagawczyny cofając 
uderzyła w opla merivę. Otrzy-
mała 200 zł mandatu i 8 punk-
tów karnych. Taką samą karę 
otrzymał mężczyzna, który cofa-
jąc bmw przy ul. Gawrzyłowskiej 
uderzył w zaparkowanego hyun-
daia. Sprawca i poszkodowany są 
mieszkańcami Dębicy. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Teraz mówi, że żałuje

Szybki sukces policji

Pobił, groził i wymuszał pieniądze

Część łupów udało się już odzyskać

Za mało wyobraźni i doświadczenia, 
za dużo brawury na drodze

Zatrzymały go 
słupki i inny pojazd

W nocy patrole 
też pełnią służbę

Ta historia zaczęła się kilka mie-
sięcy temu. Do siedzącego na Ryn-
ku 17-latka podszedł o rok starszy 
chłopak, także mieszkaniec Dębicy. 
Młodzi ludzie znali się. Z relacji po-
krzywdzonego wynika, że 18-latek 
bez uprzedzenia go zaatakował. 
Zadawał ciosy pięściami w twarz, 
kopał. 

- W pewnym momencie bity 
spadł z ławki. A kiedy się podniósł, 
napastnik znowu go uderzył - rela-
cjonuje Tomasz Zwierzyk, prokura-
tor rejonowy w Dębicy.

Agresor domagał się wydania 
pieniędzy, kluczy do domu, telefo-
nu i papierosów. 

Pobity nastolatek obmył twarz 
w dworcowej toalecie i wrócił do 
domu. O napaści nie poinformo-
wał organów ścigania. Ale mylił 
się, myśląc, że to koniec przykrych 
wydarzeń, jakie go czekają. 

Wkrótce za pośrednictwem inter-
netowego komunikatora odebrał 

wiadomość od napastnika. Ten po-
dał w niej numer konta bankowego 
i zażądał wpłaty w wysokości 50 zł. 
W razie odmowy groził pobiciem. 
Przestraszony 17-klatek spełnił żą-
danie. Okazało się, że nie ostatnie, 
bo w kolejnej wiadomości Paweł J., 
znowu grożąc pokrzywdzonemu,  
domagał się już wyższej sumy - 70 
zł. I tę otrzymał, wpłaconą blikiem. 

W następnej zażądał 200 zł, tym 
razem strasząc, że pobije brata po-
krzywdzonego. Wtedy ten powie-
dział dość i sprawa trafiła na policję.

Jest już akt oskarżenia. Podejrza-
ny przyznał się do winy, w tym do 
zarzutu wymuszenia rozbójnicze-
go i usiłowania rozboju. Wyraził 
skruchę, popartą tłumaczeniem, że 
u podstaw jego zachowania leżał 
zadawniony konflikt z pokrzyw-
dzonym. Na wniosek prokuratora 
został objęty dozorem policji, ma 
zakaz zbliżania się do ofiary.

(nan)

KSRG z Jodłowej oraz z jednostki 
w Dębicy, kierowcy udało się już 
opuścić pojazd. Nie doznał obra-
żeń, które kwalifikowałyby go do 
przewiezienia do szpitala. Młody 
człowiek był trzeźwy. Jechał sam. 

Dostał mandat i punkty karne. 
 Policja apeluje o zachowanie 
ostrożności. Powinni mieć to na 
uwadze kierowcy, którzy prawo 
jazdy mają od niedawna.

(nan)

5 tys. zł. Złodzieje wpadli, bo jedną 
ze zrabowanych szlifierek odda-
li do komisu, a tam namierzyła ją 
policja. 

Druga kradzież miała miejsce 
w Zawierzbiu. Tam z placu przy 
betoniarni skradzione zostały ele-
menty aluminiowe, w tym część 
sceny plenerowej oraz pięć kom-
pletów kół. Tu również sprawcy 
mieli pecha. 

Okazało się bowiem, że cały teren 
objęty jest monitoringiem i postacie 
przestępców zostały zarejestrowa-
ne na nagraniach kamer przemy-
słowych.

Obydwie sprawy są rozwojowe, 
prowadzą je policjanci z posterun-
ku w Żyrakowie. Śledczy spraw-
dzają, czy podejrzani nie mają na 
koncie także innych kradzieży.

(nan)

Za pośrednictwem komunikatora żądał pieniędzy i groził pobiciem.

W działaniach uczestniczyli strażacy OSP KSRG w Jodłowej.

Ma dopiero 19 lat i do tej pory jego kartoteka była czysta. 
Teraz grozi mu do 12 lat pozbawienia wolności.

Niedostosowanie prędkości 
do warunków na drodze było 
powodem zdarzenia, do które-
go doszło w Wisowej. Młody 
kierowca nie zapanował nad sa-
mochodem, auto dachowało. 
 -Zjeżdżał drogą z góry, na łuku 
samochód wyrzuciło poza jezdnię 
- tłumaczy podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej policji 
w Dębicy. 

I dodaje, że 18-latek, który pro-
wadził samochód, jechał za szybko 
i nie uwzględnił ukształtowania te-
renu.

-Zadziałał brak doświadczenia - 
mówi Robert Kras.

Samochód dachował. Kiedy na 
miejsce przybyła policja i służ-
by ratownicze - strażacy z OSP 

W tej pierwszej miejscowości pod 
osłoną nocy włamali się do garażu 
przy hali magazynowej. Zabrali 
wszystko, co stanowiło jakąś war-
tość, głównie elektronarzędzia. 
Wartość strat oceniona została na 

W piątek 31 maja dyżurny dę-
bickiej policji odebrał informację 
od mężczyzny, który twierdził, 
że przed nim jedzie nietrzeźwy. 
Samochód skręcił z Wielopolskiej 
w Lipową. Tam od dalszej jazdy 
powstrzymały go słupki. Wycofać 
nie mógł, bo stał za nim świadek.

Kierującym toyotą okazał się 
52-letni mieszkaniec Dębicy. Męż-
czyzna wydmuchał 3,52 promila. 
Stracił już prawo jazdy, a za pro-
wadzenie pojazdu pod wpływem 
alkoholu stanie przed sądem.

rar

Mężczyzna został zatrzymany 
w czwartek późnym wieczorem 
na ulicy Rzeszowskiej. Policjanci 
mieli nosa, bo już na pierwszy rzut 
oka było widać, że 62-latek nie jest 
trzeźwy. Badanie alkomatem po-
twierdziło te przypuszczenia. 

- Pan wydmuchał prawie 2,7 pro-
mila - mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Nieodpowiedzialny rowerzy-
sta został ukarany standardowym 
mandatem w wysokości 2,5 tys. zł.

(nan)

Przed łukiem drogi za mocno 
nacisnął pedał gazu. Skutki 
okazały się niebezpieczne. 

Złodzieje grasowali 
w Straszęcinie i w Zawierzbiu. 
Wkrótce usłyszą zarzuty.

Dzięki reakcji świadka udało 
się zatrzymać kompletnie 
pijanego kierowcę.

Być może zapomniał o tym 
dębiczanin, który pijany wsiadł 
na rower. 

Fot. OSP Jodłowa
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Adam Pieniążek powołał drugiego zastępcę

Grzegorz Skrzypek wicewójtem
Założyciel ma powody 
do dumy - minęło 20 lat

Tomasz Wróbel apeluje, by do podwyżek podejść ze spokojem.

Adam Pieniążek (z prawej) ma już komplet zastępców. Na zdjęciu 
z wicewójtem Grzegorzem Skrzypkiem.

Opłaty w górę, ale tarcza zostaje

Czy po podwyżkach czeka nas szok?

Antoni Kamiński, założyciel 
Educare et Servere. 

Ale już teraz wiadomo, że za 
ogrzewanie będziemy płacić wię-
cej, niż do tej pory. Tyle tylko, że 
nie wynika to ze wspomnianej ta-
ryfy, a ze zmian wprowadzanych 
przez rząd. O tym, że nowa więk-
szość w polskim parlamencie chce 
powoli odmrażać ceny energii, 
wiadomo od dawna.

- W pierwszym okresie, od 
czerwca do grudnia odbiorcy za-
płacą ok. 6% więcej - mówi pre-
zes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Dębicy To-
masz Wróbel.

Dodaje, że władze słusznie zde-
cydowały, by chronić odbiorców. 

- Taryfa taryfą, ale ochrona zosta-
je - podkreśla Tomasz Wróbel.

Sytuacja się stabilizuje
Prezes MPEC zapewnia, że na ryn-
kach paliw można zaobserwować 
coraz więcej spokoju, a sytuacja się 
stabilizuje. Niestety, to nie wpły-
wa na koszty wytwarzania energii 
przez miejską spółkę. Dlaczego?

- Mamy podpisane kontrakty na 
dostarczenie paliw i trzeba je zre-
alizować. To nie jest tak, że jak ce-
na węgla spada, to w ciepłowniach 
też od razu będzie taniej - mówi 
Tomasz Wróbel.

Dodaje, że sytuacja, kiedy umo-
wy były podpisywane, była zgoła 
odmienna od tego, co mamy obec-
nie, a ceny były znacznie wyższe.

Kiedyś jednak umowy wyga-
sną i będzie można podpisać no-
we. Czy wtedy poczujemy ulgę? 
Niekoniecznie, bo ceny za paliwa 
nie wrócą do tego, co było przed 
pandemią. Wszystko m.in. przez 
koszty ponoszone zarówno przez 
kopalnie, ale i te, które spada-
ją na producentów ciepła, takich 
jak MPEC. A te związane są m.in. 
z pensją minimalną, ale też wielo-
ma innymi czynnikami.

- Trzeba jednak ze spokojem po-
dejść do sprawy. To będzie taka, 
powiedziałbym, korekta, pew-
nie szoku nie będzie - mówi To-
masz Wróbel.

Co zrobią zarządcy?
W jego ocenie administracje za-
rządzające blokami w Dębicy nie 
zdecydują się na jakieś drastyczne 
podwyżki. Zwłaszcza, że w wielu 
przypadkach mieszkańcy nadal 
mają zwroty.

- Deficytu nie powinno być - do-
daje Tomasz Wróbel.

Jego, jako prezesa MPEC, martwi 
zupełnie co innego. Chodzi o lekkie 

zimy, które z kolei cieszą mieszkań-
ców. Tomasz Wróbel w kontrakcie 
ma zapisaną konkretną ilość węgla, 
czy gazu, które zostaną dostarczo-
ne do spółki. Za to trzeba zapłacić 
dostawcy, co oczywiście firma robi. 
Ale liczy na to, że te koszty zwrócą 
się w opłatach od mieszkańców. 

Kiedy jednak nie mamy silnych 
mrozów, to nie grzejemy, a co za 
tym idzie, nie płacimy tyle, ile spół-
ka by chciała. I zostaje ona z zapa-
sami niewykorzystanych paliw. 

- Ale to już jest nasz problem, 
z którym musimy sobie poradzić 

i nadzorował wszystkie zadania 
z nim związane. Jest mieszkańcem 
Przecławia, żonaty, dwójka dzieci: 
Zuzanna i Franciszek.

Jak mówi Grzegorz Skrzypek, 
w urzędzie kierowanym przez 
Adama Pieniążka pracują wyspe-
cjalizowani urzędnicy, dlatego ła-
twiej było mu wejść w nową rolę, 
jaką jest bycie wicewójtem gminy. 
Pomógł też sam Pieniążek.

- Poza tym problemy są takie sa-
me, jak wszędzie, może skala jest 
inna, bo gmina Dębica jest duża - 
mówi.

Pierwszy na stanowisko wice-
wójta powołany został Dominik 

Malinowski. Swoją decyzję Adam 
Pieniążek ogłosił 8 maja.

- Jestem osobą ukierunkowaną na 
zdobywanie celów i pokonywanie 
wyzwań. Każde działanie rozpo-
czynam z myślą o sukcesie. W każ-
dej pracy stawiam na kreatywność 
- mówi o sobie.

Ukończył m.in. studia Master of 
Business Administration oraz Doc-
tor of Business Administration na 
Akademii Ekonomiczno-Humani-
stycznej w Warszawie. Dotychczas 
zatrudniony był na stanowisku dy-
rektora handlu i produkcji w firmie 
Gas Trading Podkarpacie.

rar

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej nie ma 
jeszcze zatwierdzonych nowych taryf za ciepło.

- mówi prezes miejskiej spółki cie-
płowniczej.

Kto skorzysta z ochrony?
Zgodnie z przepisami wzrost cen 
ciepła systemowego dla odbiorców, 
łącznie z wszystkimi opłatami, nie 
może być większy niż 40% w sto-
sunku do cen obowiązujących 30 
września 2022 roku. Dzięki temu 
nie zaskoczą nas nagłe skoki. Na 
wprowadzonych przez obecny 
rząd rozwiązaniach skorzystają go-
spodarstwa domowe, podmioty ta-
kie jak szpitale, żłobki, przedszkola, 
szkoły, domy pomocy społecznej 
i inne instytucje użyteczności pu-
blicznej, wspólnoty mieszkaniowe 
i spółdzielnie mieszkaniowe, itp.

Część osób będzie mogła również 
skorzystać ze zwrotu podatku VAT 
za gaz. To dotyczyć będzie gospo-
darstw o najniższych dochodach:

- 2100 zł dochodu na miesiąc dla 
jednoosobowego gospodarstwa do-
mowego;

- 1500 zł dochodu na osobę na 
miesiąc w przypadku gospodar-
stwa wieloosobowego.

Oprócz tego przepisy przewidują 
szereg innych mechanizmów, które 
mają uchronić ludzi przed wysoki-
mi kosztami ogrzewania. Wszelkie 
informacje na ich temat udzielane 
są m.in. przez miejscowe ośrodki 
pomocy społecznej.

Grzegorz Król

Grzegorz Skrzypek jest absol-
wentem Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie, studiował na Wydzia-
le Inżynierii Środowiska i Geodezji 
(kierunek geodezja i kartografia). 
Podyplomowo studiował na kie-
runku Zarządzanie Bezpieczeń-
stwem i Higieną Pracy, uzyskał też 
tytuł Master of Busines Administra-
tion w Wyższej Szkole Kształcenia 
Zawodowego we Wrocławiu. Stu-
diował też Gospodarkę Nierucho-
mościami - Zarządzanie, Wycena 
i Utrzymanie Nieruchomości, po-
siada uprawnienia geodezyjne.

Po studiach w Krakowie pra-
cował przy dużych inwestycjach 
autostradowych oraz kolejowych, 
m.in. przy budowie odcinka a4 
Dębica-Tarnów, czy linii kolejowej 
Dębica-Rzeszów.

- I głównie dlatego bur-
mistrz Przecławia Renata Siem-
bab powołała mnie na funkcję 
wiceburmistrza. Zajmowałem się 
właśnie inwestycjami - mówi Grze-
gorz Skrzypek.

Stało się to w listopadzie 2018 
roku. Pracował także jako dyrektor 
Wydziału Infrastruktury i Rozwo-
ju. W gminie Dębica będzie od-
powiadał za Wydział Inwestycji 

W 2004 roku Antoni Kamiński, 
jako fundator, podpisał przed no-
tariuszem w Krakowie akt założy-
cielski Fundacji Educare et Servire. 
Obchody jubileuszu zapoczątkowa-
ne zostały już w marcu, ale podczas 
uroczystości zorganizowanej w ho-
telu Grand w Chotowej. Fundacja 
Antoniego Kamińskiego świętowa-
ła także 30-lecie powstania pierw-
szych szkół i 45-lecie działalności 
gospodarczej założyciela. 

Wydarzenie było doskonałą oka-
zją, by podsumować osiągnięcia 
fundacji, a tych na koncie ma wiele. 
Dzięki licznym inicjatywom edu-
kacyjnym wykształcenie zdobyły 
tysiące młodych osób.

Warto wspomnieć chociażby 
o Europejskiej Szkole Nowych 
Technologii i Turystyki, która 
przez 18 lat działalności wypu-
ściła w świat wielu absolwentów, 
znajdujących potem zatrudnienie 
w zdobytym zawodzie. 

Osiągnięcia fundacji to także licz-
ne programy skierowane do róż-
nych grup docelowych. Wśród nich 
były i są takie projekty jak: Mallor-
ca, Dębicki Uniwersytet Trzeciego 
Wieku oraz projekt pod nazwą 

Pegaz na stoku, w ramach którego 
powstał projekt budowy Grodu 
Słowiańskiego w Stobiernej. Obec-
nie Educare et Servire prowadzi 
Szkoły Usług Hotelarskich, Sztuki 
Gotowania i Innych Zawodów dla 
osób z niepełnosprawnością. Uro-
czystość była okazją, by uczniowie 
pochwalili się swoimi umiejętno-
ściami. 

Antoni Kamiński odbierał gratu-
lacje, ale i życzenia dalszego rozwo-
ju fundacji. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się między innymi 
przedstawiciele władz miasta.

(nan)

Adam Pieniążek powołał 
swojego drugiego zastępcę. To 
były wiceburmistrz Przecławia.

Educare et Servire fundacja 
Antoniego Kamińskiego  
świętowała jubileusz. 
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Kiedy oficjalnie odbierze pan 
nagrodę przyznaną przez mini-
stra zdrowia?
Jestem zaproszony na uroczystą 
galę w sobotę 8 czerwca, choć 
tak naprawdę stypendium już do 
mnie dotarło. Dostałem też wie-
le gratulacji, również od rektora 
Warszawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego, gdzie studiuję obecnie 
na szóstym roku Wydziału Lekar-
skiego. Później trzynaście miesię-
cy stażu dyplomowego i dopiero 
wtedy mogę składać aplikację o re-
zydenturę w szpitalu. Rozważam 
zrobienie specjalizacji z hematolo-
gii lub jakiejś pokrewnej dziedzi-
ny. Mógłbym wtedy wykorzystać 
prowadzone wcześniej badania 
laboratoryjne pod kątem klinicz-
nym, czyli leczenia chorych.

Czego dotyczyły te badania?
W grudniu 2022 roku opubliko-
waliśmy wraz z kolegami taką 
przeglądową pracę o możliwości 
połączenia immunoterapii z te-
rapią celowaną w leczeniu no-
wotworów. Prowadziliśmy też 
doświadczenia w laboratorium 
nad lekami na białaczkę, w jaki 
sposób można je polepszyć. Mo-
że na przykład coś zmienić, żeby 
działały skuteczniej. W innym 
projekcie analizowaliśmy dane 
z baz szpitalnych w poszukiwaniu 
czynnika, który zmieniał przebieg 
leczenia kardiologicznego. A część 
wyników jednego z projektów do-
tyczących zachowania się komórek 
białaczki, udało mi się zaprezen-
tować na konferencji naukowej 
ESMO (Europejskie Towarzystwo 

Trzy pytania do... Jaromira Huni,

stypendysty ministra zdrowia.

Onkologii Medycznej) w Madry-
cie w październiku 2023 r.

Ale badania prowadził pan już 
wcześniej?
Tak, kiedy przygotowywałem 
się do olimpiady z biologii, bę-
dąc jeszcze uczniem I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. 
Wtedy dwukrotnie (2017 i 2018) 
zostałem jej laureatem i uczest-
niczyłem w Międzynarodo-
wej Olimpiadzie Biologicznej. 
W 2017 r. zdobyłem srebrny me-
dal w Wielkiej Brytanii, a w 2018 
brązowy w Iranie. To bardzo po-
mogło mi później na studiach.

JAG

Specjalizację chce zrobić 
z hematologii

W firmie stawiają na bezpieczeństwo Plakaty i banery wyborcze wciąż wiszą

Odbudowa idzie szybciej, 
niż to było w planach

Na usunięcie mieli 30 dni

Związek Gmin Dorzecza 
Wisłoki ma nowy zarząd

- Bezpieczeństwo jest dla nas 
wartością nadrzędną - mówił Mar-
ko Nachtigal.

W pierwszej, konferencyjnej czę-
ści spotkania uczestniczyli także: 
Ireneusz Maksymiuk, prezes za-
rządu firmy oraz Jacek Pryczek, 
przewodniczący Rady Nadzor-
czej, prezes Goodyear Polska i szef 
sprzedaży opon na rynek wymiany 
w Goodyear Europe East North. 

Była okazja, by pochwalić się 
osiągnięciami handlowymi i pro-

dukcyjnymi fabryki, która w tym 
roku świętuje 85-lecie istnienia. 

O jakości produkowanych w Dę-
bicy opon, zdaniem władz firmy 
świadczy to, że są one sprzedawa-
ne w 60 krajach na całym świecie. 
Nie bez znaczenia dla potwierdze-
nia klasy wyrobów firmy jest i to, że 
korzystają z nich wiodący produ-
cenci samochodów, wśród których 
znajdują sie także marki zaliczane 
do grupy premium.

gaM

Iwona Bizoń , gospodyni spotkania oraz prezes Ireneusz Maksymiuk. 

Plakaty wyborcze kandydatów wciąż wiszą na słupach należących do MOK.

Marek Rączka pozostał 
wiceprzewodniczącym związku.

Dziewięć miesięcy po 
pożarze, hala wulkanizacji 
już działa. 

Bardzo smutną datą nazwał 
sierpniowy wieczór Marko Nachti-
gal, dyrektor ds. produkcji i czło-
nek Zarządu T.C. Dębica, podczas 
spotkania z dziennikarzami zorga-
nizowanego na terenie zakładu.

W największej w powiecie i jed-
nej z większych w regionie fabryk 
wybuchł pożar, który strawił jedną 
z hal produkcyjnych i znajdujące 
się w niej maszyny.

Hala została odbudowana i już 
odbywa się w niej produkcja. Obec-
nie działa tam 13 pras wulkaniza-
cyjnych, bardziej nowoczesnych 
niż te zniszczone podczas pożaru. 
Zdaniem kierownictwa zakładu za-
planowany proces powrotu do sta-
nu sprzed pożaru idzie szybciej, niż 
można się było tego spodziewać, 
a wymiana maszyn spowoduje 
wzrost możliwości produkcyjnych. 
A to jeszcze nie wszystkie, których 
montaż przewidziano w najbliż-
szym czasie.

Spotkanie, połączone ze zwie-
dzaniem fabryki, poprowadzili 
Marko Nachtigal oraz Iwona Bi-
zoń, menadżerka ds. optymalizacji 
produkcji w dębickiej fabryce. Go-
spodarze opowiadali, w jaki sposób 
dbają o wdrażanie nowych techno-
logii, jaki jest udział pracowników 
w procesie innowacyjności, a także 
jak ważne jest bezpieczeństwo pra-
cujących w firmie ludzi. 

Bo nie o materiały wyborcze kan-
dydatów, na których głosować bę-
dziemy 9 czerwca mowa, a o tych, 
którzy brali udział w wyborach sa-
morządowych. A na ulicach Dębicy 
znaleźć można plakaty wybranych, 
jak i niewybranych kandydatów, 
tak z pierwszej, jak i z drugiej tury. 

Spacerując ulicami miasta, co 
rusz spotkać można nieusunięte 
materiały wyborcze. Pół biedy, jeśli 
znajdują się one np. na prywatnym 
ogrodzeniu, bo tam wisieć mogą 
nawet 100 lat i nikomu nic do te-
go. Okazuje się jednak, że znajdują 
się również na słupach Miejskiego 
Ośrodka Kultury. Choćby na par-
kingu przy ul. Strażackiej, czy obok 
ronda im. Adama Mickiewicza. To 
akurat plakaty Grzegorza Kryckie-
go i Moniki Rojek-Kałek. Paweł 
Wolicki wciąż uśmiecha się z bane-

ru rozwieszonego na wiadukcie wi-
tając kierowców jadących w stronę 
Firmy Oponiarskiej. 

Tymczasem przepisy mówią ja-
sno, że ulotki, plakaty i banery ze 
słupów i witryn muszą zniknąć 
najpóźniej 30 dni od dnia wybo-
rów. W przypadku pierwszej tury 
jest to więc 7 maja, w przypadku 
drugiej - 21 maja. Obowiązek usu-
nięcia materiałów spoczywa na 
pełnomocnikach wyborczych. Jeśli 
tego nie zrobią, muszą liczyć się 
z grzywną od 20 zł do 5 000 zł. Nie-
zależnie od tego i tak będą musieli 
ponieść koszt ich usunięcia. 

Sylwester Bieszczad, komendant 
Straży Miejskiej karać, przynaj-
mniej na razie, nikogo nie zamie-
rza. Informuje tylko, że zwróci się 
do pełnomocników o usunięcie 
materiałów wyborczych w trybie 
pilnym. Bardziej radykalne środki 
będzie mógł wziąć pod uwagę wte-
dy, jeśli mimo tego, nie dostosują 
się do przepisów. 

tra

Na czele związku stoi świet-
nie znany mieszkańcom powia-
tu, a przede wszystkim gminy 
Brzostek burmistrz Jasła Adam 
Kostrząb. Przez ostatnie lata był za-
stępcą burmistrza Brzostku Wojcie-
cha Staniszewskiego. Kostrząb był 
jedynym kandydatem na funkcję 
przewodniczącego związku, a pod-
czas głosowania tajnego otrzymał 
17 na 20 głosów. Przewodniczącym 
zgromadzenia wybrano Bogusława 
Kręcisza, wójta gminy Skołyszyn, 
a jego zastępcą Małgorzatę Małuch, 
wójta gminy Sękowa

Zastępcą przewodniczącego 
ZGDW nadal będzie wójt Żyrako-
wa Marek Rączka, który tą funkcję 
piastuje od dziesięciu już lat. W za-
rządzie zasiadał będzie również 
burmistrz Dębicy Mateusz Kutrze-
ba oraz wójt gminy Jasło Wojciech 

Piękoś i wójt gminy Dębowiec Mar-
cin Bolek.

ZGDW zrzesza 22 gminy, a zaj-
muje się poprawą stanu środowi-
ska. Związek zrealizował projekty 
proekologiczne o łącznej wartości 
ponad 511 mln zł.

rar

Może tylko trochę mniej rzucają 
się w oczy podczas kampanii do 
europarlamentu. 

Dwie osoby z powiatu dębickiego 
wybrane zostały do władz ZGDW 
w Jaśle.
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Temat tygodnia
Uprawnienia ma już osiemnaście jednostek OSP

Po wezwaniu karetki nie zdziw 
się, kiedy przyjadą strażacy

Wiceprezes-naczelnik Jakub Drożdż tłumaczy, 
że system ten został stworzony, by zapewnić 

pomocy każdej osobie znajdującej się w stanie 
nagłego zagrożenia życia lub zdrowia. 

Janusz Grajcar

Druhowie z OSP w Jaźwinach cały czas szkolą się, by udzielana przez nich pomoc była jak najbardziej fachowa.

To, że wnioskowali o wpis do re-
jestru, świadczy o tym, że cały czas 
chcą się rozwijać. Pomocy mogliby 
również udzielać bez tego oficjalne-
go dokumentu, ale chcieli go uzy-
skać, by przekonać mieszkańców, 
że ktoś potwierdził ich kompetencje 
i uzyskać większe zaufanie.

Tylko do szpitala nie zawiozą
Z urzędu do współpracy z PRM 
wpisane są wszystkie jednostki 
OSP należące do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. W po-
wiecie mamy ich szesnaście. Jedną 
z nich jest OSP Łęki Dolne.

- Fachowo nazywa się to Izo-
lowane Zdarzenie Ratownictwa 
Medycznego (IZRM) i zazwyczaj 

dotyczy nagłego zatrzymania krą-
żenia. W straży pożarnej jest za-
uważalna tendencja wzrostowa 
tego typu zdarzeń - twierdzi na-
czelnik Damian Miczek.

O jednym z nich pisaliśmy w OL 
w sierpniu 2018 r. Druhowie z Łęk 
Dolnych zabezpieczali trasę rajdu 
w Zwierniku. Przybiegła do nich 
kobieta krzycząc, że zasłabł męż-
czyzna. Wezwane zostało pogo-
towie, a strażacy udali się za nią 
i rozpoczęli reanimację. Robili to 
do czasu przyjazdu karetki.

Każda taka akcja polega na wy-
konywaniu tzw. medycznych 
działań ratowniczych i polega za-
zwyczaj na resuscytacji krążenio-
wo-oddechowej z użyciem AED. 

Zakres działań w przypadku IZRM 
jest bardzo szeroki, co podkreśla 
Damian Miczek, niemal jak w po-
gotowiu.

- Z tą różnicą, że nam nie wolno 
transportować pacjenta do szpitala 
i podawać innych leków poza tle-
nem medycznym - wyjaśnia.

Podstawą jest porządnie zaopa-
trzona i regularnie uzupełniana 
torba R1. Nie do pomyślenia jest 
też brak AED. W ubiegłym roku 
musieli go używać trzy razy w cią-
gu jednego kwartału. Dla własnych 
potrzeb szkoleniowych i prewen-
cyjnych kupili również AED trenin-
gowe. Regularnie szkoli się na nim 
młodzież i Mali Strażacy

grajcar@ol.com.pl

Kiedy przy kaplicy w Jaźwinach zasłabła kobieta, był to 
bodziec do działania dla druhów OSP.

ci, którzy mają uprawnienia do 
udzielania pierwszej pomocy, mo-
gli przekazać wiedzę młodszym, 
mniej doświadczonym kolegom. 
Uczą ich również obsługi sprzętu.

Sami co trzy lata muszą dokonać 
odnowienia uprawnień.  Systema-
tycznie sprawdzają też, czy nie po-
jawiły się nowe wytyczne związane 
z ratownictwem. Zmieniają się bo-
wiem sposoby udzielania pierwszej 
pomocy. W przypadku omdlenia 
kiedyś zalecane było uniesienie nóg 
do góry, a obecnie należy ułożyć 
osobę w pozycji bezpiecznej.

Wcześniej Wola Żyrakowska
OSP Jaźwiny to nie pierwsza jed-
nostka z powiatu dębickiego spoza 
KSRG, która została wpisana do 
rejestru współpracujących z PRM. 
W marcu ubiegłego roku wojewo-
da zatwierdziła wniosek OSP Wo-
la Żyrakowska.

- Wejście do tego systemu 
oznacza, że mamy odpowiednio 
wyszkolonych strażaków, wypo-
sażenie medyczne i narzędzia ra-
townictwa technicznego - mówi 
naczelnik Mateusz Dziadowiec.

Nie tylko pospieszyli jej z po-
mocą, ale też podjęli działania, by 
wyposażyć remizę w sprzęt, który 
ułatwi im niesienie pomocy. Efek-
tem jest decyzja wojewody podkar-
packiej, którą otrzymali 28 maja.

Mogą pojechać zamiast karetki
- Bardzo miło nam poinformować, 
że nasza jednostka została wpisana 
do rejestru jednostek współpracu-
jących z systemem  Państwowe 
Ratownictwo Medyczne - możemy 
przeczytać na profilu fejsbukowym 
OSP Jaźwiny.

Wiceprezes-naczelnik Jakub 
Drożdż tłumaczy, że system ten 
został stworzony, by zapewnić po-
moc każdej osobie znajdującej się 
w stanie nagłego zagrożenia życia 
lub zdrowia. 

- Oznacza to, że w razie potrze-
by możemy być dysponowani do 
działań jako wsparcie dla zespołu 
ratownictwa medycznego, a gdy 
nie ma wolnego zespołu, w jego za-
stępstwie - tłumaczy Jakub Drożdż.

OSP Wola Żyrakowska dysponu-
je defibrylatorem AED z kluczem 
pediatrycznym, który umożliwia 
udzielenie pomocy także dzieciom. 
Na jej wyposażeniu znajdują się 
również: torba ratownictwa me-
dycznego PSP R-1, zestaw tlenowy 
i sprzęt łączności.

Z pomocą jeszcze nie spieszyli
Od momentu wpisania do rejestru 
strażakom z tej jednostki nie zda-
rzyło się jeszcze, żeby zostali za-
dysponowani do udzielenia komuś 
potrzebującemu pomocy. Oczywi-
ście byli przy kilku zdarzeniach 
drogowych, ale do nich dojeżdżali 
również ratownicy w karetkach.

- Ale to, że jesteśmy w tym sys-
temie, daje dodatkowe poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańcom - za-
uważa Mateusz Dziadowiec.

Gdyby była nagła potrzeba udzie-
lenia komuś pomocy, a PRM z ja-
kich powodów nie mogłoby wysłać 
ambulansu, to właśnie druhowie 
OSP Wola Żyrakowska mogliby 
ich zastąpić. Mają ku temu i odpo-
wiednią wiedzę, i konieczny sprzęt.

- A jak wiemy, w wielu przypad-
kach kluczowe są te pierwsze mi-
nuty - podkreśla naczelnik.

W OSP w Jaźwinach jest sześciu 
strażaków ratowników, którzy ma-
ją ukończony kurs kwalifikowanej 
pierwszej pomocy. Na wyposaże-
niu mają odpowiedni sprzęt, w tym 
defibrylator AED. To są warunki 
konieczne, które trzeba spełnić, by 
jednostka mogła zostać wpisana do 
rejestru współpracujących z PRM.

Cały czas się szkolą
Dokumenty, w których o to wnio-
skowali, złożyli w Urzędzie Wo-
jewódzkim w Rzeszowie miesiąc 
wcześniej. Później zostali poprosze-
ni o uzupełnienie ich o certyfikaty 
ukończenia kursu kwalifikowanej 
pierwszej pomocy przez członków 
i wykaz sprzętu.

Do starania się o nowe upraw-
nienia skłoniła ich sytuacja, o której 
wspomniałem na początku artyku-
łu. Przy kaplicy w Jaźwinach za-
słabła kobieta, doszło u niej do 
zatrzymania krążenia. Nie mieli 
jeszcze wtedy defibrylatora, ale 
nawet bez niego starali się pomóc, 
jak umieli. To właśnie dlatego 
w pierwszej kolejności rozpoczęli 
starania o zakup sprzętu AED.

Druhowie cały czas się szko-
lą. Spotykają się co miesiąc, by 
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Można skorzystać z Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa

Parkować tam można, ale...

Na Kościuszki ryczą motocykle, 
ale zgłoszeń na policję nie ma 

Miejsca parkingowe wybudują jeszcze w tym roku 

Jeden projekt, osiem 
zadań w mieście

- Ulica Kościuszki przy Ratuszu 
naszego miasta to nie jest tor wyści-
gowy dla motocyklistów na ściga-
czach. Straż Miejska ma to gdzieś, 
ale naprawdę nieraz to co się dzie-
je, to jest tragedia. I to na ulicy przy 
Ratuszu? Nikt z tym nic nie robi - 
pisze do nas jeden z Czytelników 
prosząc, by poruszyć ten temat na 
łamach OL. 

Sugeruje, że takie wyścigi moto-
cyklowe odbywają się również na 
ul. Kosynierów, al. Jana Pawła II, 
czy na trasie Dębica - Straszęcin. 

- Będzie musiało chyba dojść do 
nieszczęścia, żeby ktoś się tym zajął 
- podkreśla. 

Gdy pytam podkomisarza Jac-
ka Batora, rzecznika prasowe-
go Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy, czy funkcjonariusze za-
notowali w ostatnich tygodniach 
jakiekolwiek zgłoszenia dotyczące 
przekraczania szybkości przez mo-
tocyklistów przy ul. Kościuszki, 
z uwzględnieniem odcinka od ron-
da im. Księżnej Heleny Jabłonow-
skiej do wiaduktu, ten zaprzecza, 

aby ktokolwiek zgłaszał takie przy-
padki. 

- Od początku maja takich zgło-
szeń nie było - mówi. 

Okazuje się więc, że nawet ci 
mieszkańcy, dla których jest to 
uciążliwe, nie decydują się wybrać 
numeru telefonu do komendy. 
A takie rzeczy, jak przekonuje Jacek 
Bator, zgłaszać należy. 

- Jeśli ktoś boi się zadzwonić, chce 
pozostać anonimowy, to może też 
zgłosić taką sytuację poprzez Kra-
jową Mapę Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa. Wtedy funkcjonariusze będą 
zobligowani, by przez kilka dni pa-
trolować to miejsce - podpowiada 
rzecznik. 

Takich zgłoszeń jednak również 
nie ma. Jedyną ulicą w tej części 
miasta, gdzie zasygnalizowane 
zostało przekraczanie dozwolonej 
prędkości jest 3 Maja. Nielegalne 
rajdy zgłoszone za to zostały na ul. 
Konarskiego, od ronda dr. n med. 
Juliana Maja w górę. To zgłoszenie 
jest jednak obecnie weryfikowane 
przez funkcjonariuszy. 

Warto pamiętać, że karalne jest 
nie tylko przekraczanie prędkości, 
ale również modyfikowanie wyde-
chu w motocyklu. Właściciel jedno-
śladu, którego układ wydechowy 

jest uciążliwy dla mieszkańców 
i uczestników ruchu, musi się liczyć 
z mandatem do 300 zł, a nawet ode-
braniem dowodu rejestracyjnego. 

tra

Prosta, szeroka ul. Kościuszki wieczorami robi za tor wyścigowy.

Działkowcy będą mogli parkować tam w cywilizowanych warunkach. 

W dzień nie jest to jeszcze takie uciążliwe. Najgorzej jest 
w nocy, kiedy od hałasu silników aż drżą szyby w oknach. 

Wszystko przez to, że kiedy tylko 
zaczyna się sezon, zielony pas przy 
drodze zastawiony jest samochoda-
mi właścicieli sąsiadujących z dro-
gą działek. Co prawda nie jest to 
niezgodne z przepisami, bo jak już 
kilka lat temu tłumaczył Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-
wiatowych w Dębicy, nie ma tam 
zakazu parkowania, a teren formal-
nie nie jest pasem zieleni. Co nie 
zmienia faktu, że wielu oczekiwało, 
że powiat w końcu ucywilizuje sy-

tuację przy 1 Maja i wybuduje tam 
parking z prawdziwe zdarzenia. 

I tak właśnie się stanie. Tomasz 
Pyzia zdradza, że właśnie został 
ogłoszony przetarg na 8 zadań do-
finansowanych z programu Polski 
Ład, wśród których jest m.in. prze-
budowa al. Jana Pawła II i ul. 1 Ma-
ja. Przy tej pierwszej wybudowana 
zostanie ciąg pieszo–rowerowy, 
a przy drugiej pas postojowy dla 
samochodów osobowych. 

- Tam nie będziemy budować 
chodnika, bo chodnik jest po dru-
giej stronie ulicy, ale taką opaskę, 
którą będzie się można dostać na 
działkę - informuje Tomasz Pyzia. 

tra

Projekt, na który zostaną wydane, 
przewiduje budowę sieci kanaliza-
cji deszczowej w rejonie ul. Aka-
demickiej, likwidację wyspy ciepła 
poprzez przebudowę parkingu i re-

mont zniszczonej podczas powodzi 
kanalizacja deszczowej na ul. Pił-
sudskiego, parki kieszonkowe przy 
SP 9, 11 i 12, przy ul. Rzeszowskiej, 
ul. Kościuszki oraz przy parkingu 
dla autobusów na ul. Słonecznej. 
W planach jest budowa rowu in-
filtracyjnego i ścieżki dydaktycznej 
przy ul. Olszynowej.

(nan)

Na dziki parking wzdłuż ul. 
1 Maja w Dębicy nasi Czytelnicy 
zwracają uwagę od lat. 

13 mln zł dostanie miasto 
z Funduszy Europejskich.  To 
sukces ubiegłej kadencji. 

Za rok znów chcą pobiec

Pokonali dystans 400 m

Stało się to podczas X edy-
cji Ogólnopolskiego Maratonu 
Przedszkolaków Sprintem do Ma-
ratonu. Organizując wydarzenie, 
pomysłodawcy chcą rozbudzić 
zainteresowanie sportem wśród 

najmłodszych. To także promocja 
aktywnego spędzania czasu na 
świeżym powietrzu.

Na stadionie Zespołu Szkół Za-
wodowych nr 1 w Dębicy każda 
grupa miała do przebiegnięcia 
jedno okrążenie, czyli 400 metrów, 
Każdy biegł we własnym tempie, 
a kiedy jedni biegli, drudzy ich do-
pingowali.

rar

Dzieci z Przedszkola Miejskiego 
nr 9 otrzymały tytuły 
Małych Maratończyków.
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NA LUDOWĄ NUTĘ
XXII Galicyjskie Konfrontacje Ka-
pel Ludowych i Zespołów Śpie-
waczych odbędą się 23 czerwca 
na dębickim rynku. W konkur-
sie, który ma za zadanie promo-
cję tradycyjnej twórczości, swój 
dorobek zaprezentują artyści tak-
że spoza naszego powiatu. Zgło-
szenia będą przyjmowane do 12 
czerwca w D.K. Śnieżka i pod nu-
merem telefonu 605 425 202 i na 
adres e-mail: konkursy@mokde-
bica.pl.

ŻAGIEL TYLKO JEDEN
Żagiel Kultury to nagroda bur-
mistrza Dębicy za osiągnię-
cia w dziedzinie twórczości 
artystycznej, upowszechniania 
i ochrony kultury.  W tym roku za 
całokształt działalności otrzymała 
ją Agnieszka Jackowska-Drożdż, 
kierowniczka DK Śnieżka. Po cere-
monii wręczenia nagrody, na sce-
nie wystąpiły zespoły artystyczne 
Śnieżki z programem zatytułowa-
nym: Marzenia do spełnienia.

DLA FANÓW I NIE TYLKO
Gratka dla miłośników moto-
ryzacji: zlot pojazdów zabyt-
kowych wyprodukowanych 
przed 1985 r. po raz kolejny od-
będzie się w Dębicy. Początek 
21 czerwca. W piątek zaplano-
wano dzień techniczny, w so-
botę od rana przejazd - parada 
na dębickim Rynku i wieczor-
na część artystyczna. Wstęp wol-
ny. Organizatorami imprezy są 
stowarzyszenia: Gry�ci Dębica 
oraz Stowarzyszenie Głobikowa. 
Wstęp na imprezę wolny. 

Dębica

Stanisława Madej ma nadzieję, że kotom nie stanie się krzywda.

Dla kota będzie lepiej, jeśli stamtąd zniknie

Pani Stanisława kontra reszta 
świata - w obronie kotów

Czytam: dotyczy jedynie gołębi.
Obecność kotów wolno żyjących 

reguluje ustawa. Przepisy nakazują 
ochronę tych zwierząt, zapewnie-
nie im warunków do bytowania. 
Ich dokarmianie jest legalne i nie 
można tego zakazać. 

Karalnym natomiast jest przega-
nianie ich, wyłapywanie i przewo-
żenie w inne miejsce. Ale w razie 
konieczności, można zapewnić im 
leczenie - także poza miejscem by-

towania. Wydaje się, że kot bez 
łapy może takiej pomocy potrzebo-
wać, a udzielić powinna jej gmina.

- Proszę dać mi chwilę, muszę się 
zastanowić - mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Pani Stanisława ma nadzieję, że 
kot bez łapy, który nie potrafi ucie-
kać przed ludźmi i psami, którymi 
go szczują, doczeka tej pomocy. Na 
razie ma tylko ją.

gaM

Powiedzieć, że na Sobieskiego 
konflikt wisi w powietrzu, to jak 
nie powiedzieć nic. Mieszkańcy 
bloku numer 6 podzielili się na dwa 
obozy. Choć trudno określić obo-
zem jedną kobietę, która z uporem 
troszczy się o koty, bytujące w po-
bliżu bloku. Tych nie ma wiele, bo 
raptem dwa. Stado byłoby pewnie 
liczniejsze, ale na Sobieskiego prze-
ciwnicy zwierząt nie mają skrupu-
łów - w tamtym roku ktoś otruł cały 
miot kociąt.

- Tak, słyszałem o tym - mówi 
radny Piotr Michoń, który mieszka 
po sąsiedzku.

Ten, kto dopuścił się uśmierce-
nia kotów, być może nie ma też 
wiedzy, że popełnił przestępstwo, 
zagrożone karą do 5 lat pozbawie-
nia wolności. Tyle można dostać za 
znęcanie się nad zwierzęciem ze 
szczególnym okrucieństwem.

- Te koty, co zostały, ciągle są 
przeganiane, wylewają na nie 
wodę, biegają z kijem - mówi Sta-
nisława Madej, jedyna, której los 
czworonogów nie jest obojętny.

Przy czym w przypadku jednego 
z kotów, określenie czworonogów 
jest tylko symboliczne - to kaleka, 
z trzema łapkami. 

Pani Stanisława dziwi się, że ko-
ty przeszkadzają jej sąsiadkom. Nic 
złego nie robią, a ona dokarmia je, 
bo żal patrzeć na głodne zwierzaki.

Kobieta, którą spotykam przy 
bloku ma inne zdanie.

- Niech pani patrzy tutaj, wszyst-
ko zniszczone, wyleżane - pokazuje 
na zielony klomb za blokiem. 

Dewastacja jest raczej symbo-
liczna, o ile uznać za nią leżące na 
ziemi łodygi i tak przekwitłych tu-
lipanów.

Z okna na parterze wtóruje jej in-
na lokatorka, krzycząc o smrodzie, 
jaki ciągnie się za zwierzętami i ro-
jach much, które wabi pozostawia-
ne dla nich jedzenie.

- Ale one wszystko zjadają - dziwi 
się Stanisława Madej.

Pani od rabaty wspomina jeszcze 
o obwieszczeniu administracji.

- Jest zakaz dokarmiania zwierząt 
- przekonuje. 

Przy bloku koty są dwa, jedna ich obrończyni i cała grupa 
lokatorów, którym zwierzęta przeszkadzają. 
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Uczniowie klasy I D z II Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy wzięli udział w warsztatach dziennikarskich, 
które prowadził przedstawiciel naszej redakcji Grzegorz Król. Sami wybierając szkołę średnią, postawili na 
pro�l humanistyczny o specjalności dziennikarstwo. Podczas warsztatów pytali m.in. o to, jak wyglądają 
godziny pracy dziennikarza i w jaki sposób zdobywane są tematy do gazety.

rar

Dębica i powiat

A w 2010 roku było ich tylko 33

Milionerów mamy 137
Piwnicy bez uchwały 
nie wyremontują

nego zbycia udziałów w spółkach 
mających osobowość prawną) - 3;

PIT-36 (składany przy prowadze-
niu działalności gospodarczej lub 
działów specjalnych produkcji rol-
nej opodatkowanych według skali 
podatkowej) - 2;

PIT-39 (składany po odpłatnym 
zbyciu nieruchomości lub praw 
majątkowych) - 1.

Milionerów w powiecie przyby-
wa nam z roku na rok. Kiedy za-
czynaliśmy o nich pisać w 2010 r., 
było ich zaledwie 33. W 2019 roku 
z kolei po raz pierwszy mieliśmy 
ich więcej niż stu. W ubiegłym ta 
liczba wzrosła o kolejne 22 osoby. 
W poszczególnych latach przedsta-
wiała się zaś następująco:

2010 - 33
2011 - 33
2012 - 44
2013 - 52
2014 - 61

2015 - 74
2016 - 73
2017 - 83
2018 - 95
2019 - 115
2020 - 133
2021 - 136
2022 - 131
2023 - 137
Bardzo prawdopodobne jest to, 

że za rok znowu będziemy mieć 
ich więcej. Z zeznań złożonych za 
2023 rok wynika bowiem, że 194 
mieszkańców powiatu dębickiego 
osiągnęło dochód w przedziale od 
0,5 do 1 mln zł. Co oznacza, że co 
najmniej niektórzy z nich byli bliscy 
przekroczenia miliona.

PIT-36L - 149
PIT-37 - 28
PIT-36 - 10
PIT-39 - 4
PIT-38 - 3 

JAG

O biegu przedszkolaków na 
obiektach ZSZ nr 1

- Wielkie brawa dla dzieciaków 
i organizatorów. Szkoda tylko, że 
biegi muszą odbywać się w takich 
warunkach. Może już czas pomy-
śleć o bieżni lekkoatletycznej. Nie 
musi być z takim rozmachem jak 
stadion lekkoatletyczny przy ul. 
Paderewskiego. Wystarczy bieżnia 
lekkoatletyczna 4 -torowa.

- Szkoda mi tych dzieciaków, 
zapewne po biegu nogi po pachy 
uwalone od tej chaszy... Panie sta-
rosto Piotrze, czas coś z tym zro-
bić. Dzieci, młodzież z mechanika 
i mieszkańcy czekają.

O potrąceniu 15-latka 
w Paszczynie

- Dostał kody na nieśmiertelność 
w postaci ustawy, która zwalnia 
ludzi z myślenia - to właśnie są 
efekty tego.

- Jaka ustawa pozwala wybiegać 
zza pojazdu na jezdnię?

- Ustawa wyłączyła ludziom 
myślenie. Dlatego mamy takie sy-

tuacje, 4-5 latek wybiegający zza 
auta - ok może się zdarzyć, ale 15 
latek??? Przecież to dla takich bez 
różnicy, czy auto zatrzyma się na 
pasach czy w jakimś randomo-
wym miejscu.

- Bzdura, od dekad było mówio-
ne pieszym, żeby zza auta czy auto-
busu nie wybiegać a kierowcom że 
zza autobusu ktoś może wyskoczyć 
i by uważać. A co do przejść dla 
pieszych: skoro wyłączyli myślenie 
to skąd ta poprawa statystyk?

Rozpocznijcie rozmowy
Miasto powinno porozmawiać 

z właścicielem firmy Monis na te-
mat przejęcia dworca autobusowe-
go, zamiast tworzyć jakieś swoje 
twory i jednocześnie pozwalać na 
to, by dawny dworzec PKS straszył 
nadal miejscowych i - co gorsze - 
przyjezdnych. Wiem, że nikt takiej 
działki nie odda za parę złotych i to 
będzie koszt ogromny, ale najwyż-
sza pora to zrobić. Nawet jak poja-
wią się przeciwnicy i krytycy. Oni 
będą zawsze.

Marek

Dane pochodzą z PIT-ów, które wpłynęły do Urzędu Skarbowego w Dębicy.
Lokatorka pokazuje podłogę 
w piwnicy. 

Tylu mieszkańców powiatu 
dębickiego miało w 2023 
roku milionowe dochody.

W Urzędzie Skarbowym w Dębi-
cy złożonych zostało 69 440 zeznań 
podatkowych przez osoby fizyczne 
rozliczające się z podatku dochodo-
wego za ubiegły rok. Te, które trafi-
ły tu od milionerów, stanowią więc 
zaledwie 0,2 proc. wszystkich.

Z informacji, którą uzyskałem 
od naczelnik US w Dębicy Mag-
daleny Nanuś-Łęckiej, wynika, że 
w 2023 r. w powiecie dębickim do-
chody powyżej 1 mln zł osiągnęło 
137 osób. Łącznie wszystkie wypra-
cowały dochód w wysokości 336,48 
mln zł. Musiały więc od niego od-
prowadzić podatek w kwocie 65,53 
mln zł.

- Po analizie zeznań milionerów 
mogę stwierdzić, że statystycznie 
najwięcej z nich osiągnęło dochody 
w przedziale od 1 do 3,5 mln zł - 
stwierdza Magdalena Nanuś-Łęc-
ka.

Dochody powyżej 1 mln zł dekla-
rowane były przez rozliczających 
się z fiskusem na różnego rodza-
ju formularzach.

PIT-36L (składany przez prowa-
dzących działalność gospodarczą 
wybierających opodatkowanie we-
dług skali liniowej) - 123 osoby;

PIT-37 (składany przez zatrud-
nionych na umowę o pracę i o dzie-
ło oraz emerytów i rencistów) - 8;

PIT-38 (składany przez rozli-
czających przychody z kapitałów 
pieniężnych, pochodnych instru-
mentów finansowych lub z odpłat-

Pani Anna (imię zmienione na 
prośbę bohaterki) w bloku przy 
Rzeszowskiej 26 mieszka od pół-
wiecza. I nie może powiedzieć, by 
była zadowolona ze standardu tego 
mieszkania. Budynek, poza lokala-
mi własnościowymi, wykupionymi 
przez lokatorów, należy do miasta 
i podlega pod Administrację Do-
mów Mieszkalnych.

Pani Anna mieszkania nie wyku-
piła. Ale uważa, że nie ma mniej-
szych praw niż pozostali kolatorzy, 
bo tak samo ponosi wszystkie opła-
ty, łącznie z funduszem remonto-
wym.

- Ale ten trafia do miasta - tłuma-
czy.

I właśnie o remont rozbija się 
sprawa. Kobieta prowadzi mnie do 
piwnicy i otwiera boks, przypisany 
zajmowanemu przez nią miesz-
kaniu. W wylewce wielka dziura, 
a w niej woda. Pani Anna skarży 
się, że wystarczy trochę deszczu, 
a w piwnicy robi się mokro.

- Nie mogę nic postawić na pod-
łodze, wszędzie wilgoć - nie musi 
przekonywać, bo to czuć.  

Jednak Administracja Domów 
Mieszkalnych odmawia remon-
tu piwnicy. Prezes Łukasz Paluch 
zapewnia, że gdyby chodziło o na-
prawę w samym mieszkaniu, nie 
byłoby kwestii. Ale teren pod blo-
kiem to własność nie tylko miasta, 
lecz także lokatorów, którzy wyku-
pili swoje mieszkania - czyli wspól-
noty mieszkaniowej.

- Żeby cokolwiek zrobić w piw-
nicy, muszę mieć uchwałę, która 
takie roboty zatwierdza - wyjaśnia 
prezes ADM.

I przekonuje, że wszyscy lokato-
rzy bloku doskonale o tym wiedzą, 
bo taką informację przekazał im 
podczas zebrania. 

- Jeśli tylko jest taka potrzeba, mo-
żemy się spotkać ponownie i jesz-
cze raz wytłumaczę, w czym rzecz 
- zapewnia szef miejskiej spółki. 

Dla pani Anny te argumenty nie 
są zadowalające. Stoi na stanowi-
sku, że wymiana rur drenażowych 
i wykonanie wylewki powinno na-
leżeć do obowiązków administra-
tora, a nie lokatora. Zapewnia, że 
sprawę będzie drążyć, powiadomi 
władze miasta i będzie się doma-
gać, żeby zawilgocone od lat piw-
nice zostały wreszcie osuszone, by 
można z nich korzystać.

(nan)

Dziura w wylewce, w piwnicy 
stoi woda. Lokatorka się skarży, 
prezes ADM rozkłada ręce. 

eprasa.pl b3f0f43832
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Powiat dębicki
Sprawą zajmują się funkcjonariusze z Brzeźnicy

Zwolnieni z Teorii

Kierowca miał proponować 
dzieciom podwózkę

Wśród najlepszych na Podkarpaciu sześć naszych grup

Grabowski: WZD 
to ciągle moja rodzina 

Mężczyzna ma poruszać się żółtym busem.                         (zdjęcie ilustracyjne)

Srebrnego Wilka otrzymali m.in. uczniowie z grupy More.active.

Ewentualnych kroków prawnych 
Marek Grabowski się nie boi.

- U nas od lat jeździ żółty bus, 
który wozi chleb, tylko ostatnio 
zmienił się jego kierowca. Może nie 
miał nic złego na myśli, może dzieci 
się wystraszyły, nie wiem. Ale ta-
kich sygnałów nie można ignoro-
wać. Szczególnie, w takich dzikich 
czasach, jakie teraz mamy - mówi 
Tomasz Kłusek.  

Funkcjonariusze, którzy zajęli się 
sprawą, mieli o tyle ułatwione za-
danie, że sytuacje, o których wspo-
minali uczniowie, nagrał szkolny 
monitoring. Dyrektor twierdzi, że 

przeglądali go razem z policjanta-
mi, a w sprawę zaangażowała się 
również straż gminna. 

Podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy potwierdza, że 
temat jest dobrze znany funkcjona-
riuszom, jednak na razie jeszcze nie 
może udzielić w tej sprawie żad-
nych informacji, ponieważ wciąż 
trwa postępowanie. 

- Prowadzi je komisariat z Brzeź-
nicy - dopowiada. 

tra

Dziesiąta, a więc jubileuszowa 
edycja olimpiady, była wyjątkowa. 
W całej Polsce 7 550 uczniów zre-
alizowało 1 550 projektów. Wśród 
458 szkół ponadpodstawowych 
sklasyfikowanych w rankingu 20. 
pozycję zajmuje II LO w Dębicy, 
będąc jednocześnie najlepszą szko-
łą na Podkarpaciu.

Tak wysokie miejsce to głów-
nie zasługa czterech grup, którym 
organizatorzy przyznali Srebrne 
Wilki. To nagrody dla najlepszych 
projektów w województwie.

Trafiły one do Anny Fortu-
ny, Martyny Lorek, Karoliny 
Kudroń, Adrianny Łuszcz, Wero-
niki Kudroń (I co dalej? 2.0), Julii 
Jaźwińskiej, Hanny Bieli, Kamili 
Gil, Natalii Mądro, Emilii Gałdy, 
Natalii Skruch (Page by Page – 
angielski od najmłodszych), Kingi 
Wójtowicz, Emilii Mysiak, Oskara 
Czuchajewskiego, Nikoli Kapustki, 

Izy Kubisztal, Pawła Kulija (More.
active) oraz Barbary Róg i Wiktorii 
Bąk (Mistrz internetu).

Pomocy w realizacji projektów 
udzielali im certyfikowani nauczy-
ciele olimpiady Zwolnieni z Teorii: 
Katarzyna Buszek, Ewa Wójcik, 
Emilia Świstak, Mariusz Wiech 
i Zbigniew Żabicki oraz szkolna 
koordynatorka Urszula Deszcz.

- Dzięki miesiącom pracy ze-
społowej uczniowie zdobyli nowe 
kompetencje i realnie pomogli in-
nym - podkreśla Urszula Deszcz.

W pierwszej setce znalazło się też 
III LO z Kwiatka, zajmujące 28. po-
zycję w kraju i drugą w wojewódz-
twie. Za projekt Hands of Hope II 
Srebrnego Wilka dostali: Wikto-
ria Stalec, Małgorzata Łaba, Julita 
Kleszcz, Gabriela Knych, Nadia 
Balasa, Bartosz Chmura i Karol 
Nawracaj. Ich opiekunką jest Mał-
gorzata Burdzy.

Skończyło się na strachu, 
ale kto wie, co jeszcze 
mogło się zdarzyć. 

- Dzień dobry. Bardzo prosimy 
uczulić dzieci, żeby pod żadnym 
pozorem nie wsiadały nigdy do 
obcych samochodów. Dochodzą do 
nas sygnały, że po naszych ulicach 
(m.in. Paszczyna) porusza się żółty 
bus i proponuje podwózkę. Jeszcze 
raz bardzo prosimy o pilność i roz-
wagę - informację tej treści otrzy-
mali za pośrednictwem e-dziennika 
rodzice przedszkolaków z Pustko-
wa-Osiedla. 

Choć pewnie nie tylko oni, bo 
w internecie co rusz zaczęły się 
pojawiać informacje o takich incy-
dentach. Na jednym z forów matka 
zaczepionego dziecka szukała ro-
dziców innych dzieci, które mogły 
mieć kontakt z podejrzanym kie-
rowcą. Wielu co prawda myślało, 
że to plotki w stylu czarnej wołgi, 
która w czasach PRL miała rzeko-
mo porywać dzieci. Okazuje się jed-
nak, że nic bardziej mylnego.  

Zapewnia o tym Tomasz Kłusek, 
dyrektor Publicznej Szkoły Podsta-
wowej w Paszczynie, który zgłosił 
sprawę na policję. Przyznaje, że już 
pierwszy sygnał od trzecioklasisty, 
który miał być nagabywany przez 
kierowcę żółtego busa, go zaniepo-
koił. Tymczasem dwa dni później 
również inni uczniowie zaczęli 
dostawać podobne propozycje od 
kierowcy tego samego dostawcza-
ka. Strach padł więc tak na dzieci, 
jak i na ich rodziców. 

Choć poprawniej byłoby napi-
sać porażki przedwyborczej, bo 
WZD zarejestrowało listę w za-
ledwie jednym okręgu do Rady 
Miejskiej w Dębicy. W pozostałych 
okręgach do miasta i we wszyst-
kich do powiatu list nie udało się 
zarejestrować. Tym samym WZD 
w żadnej radzie nie ma choćby jed-
nego przedstawiciela.

Powodem takiej sytuacji był brak 
wymaganej liczby ważnych podpi-
sów. W przypadku list do RP trze-
ba było zebrać ich 200 pod każdą 
z list. Tymczasem pełnomocnik 
wyborczy stowarzyszenia Marek 
Grabowski dostarczył ich: miasto 
Dębica - 169; Czarna/Żyraków - 
110; gmina Dębica - 150; Pilzno - 80. 
W okręgu Brzostek/Jodłowa WZD 
listy nie chciało zgłaszać. Podobna 
sytuacja była w przypadku mia-
sta, gdzie również brakło ważnych 
podpisów. Na oficjalny komunikat 
WZD w tej sprawie trzeba było cze-
kać miesiąc od wyborów.

- Stowarzyszenie Wspólnota 
Ziemi Dębickiej wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu niezareje-
strowania list wyborczych w ostat-
nich wyborach samorządowych, co 
uniemożliwiło udział w wyborach, 
poza startem w jednym okręgu wy-
borczym w mieście Dębicy - czyta-
my we wstępie komunikatu.

Dalej mamy informację o tym, że 
jest to sytuacja bezprecedensowa 
w ponad dwudziestoletniej histo-
rii WZD.

- Przyczyną tego stanu rzeczy 
były błędy popełnione przez pełno-
mocnika wyborczego, co doprowa-

dziło do usunięcia go z szeregów 
naszego Stowarzyszenia - informu-
je zarząd WZD.

Chodzi o wspomnianego wcze-
śniej Marka Grabowskiego, wobec 
którego stowarzyszenie nie wyklu-
cza podjęcia kroków prawnych.

- Ponadto, w odpowiedzi na za-
niedbania, przeprowadzone zostaje 
wewnętrzne dochodzenie, mające 
na celu pełne wyjaśnienie okolicz-
ności i zapobieżenie podobnym 
sytuacjom w przyszłości informu-
je WZD.

Jak całą sprawę komentuje Ma-
rek Grabowski?

- Trudno wypowiadać się na 
tematy związane ze stowarzysze-
niem, nie będąc jego członkiem. 
Nadal traktuję WZD, jak swego 
rodzaju rodzinę, a o rodzinie nie 
wypada mówić źle, zwłaszcza pu-
blicznie i chciałbym z tej możliwo-
ści skorzystać - mówi.

Dodaje, że nie obawia się żad-
nych konsekwencji.

rar

Piątą lokatę na Podkarpaciu i 102. 
w Polsce zajmuje LO w Pilźnie. 
Grupa Wplątani w sieć otrzyma-
ła Srebrnego Wilka. Tworzyli ją: 
Emilia Staniszewska, Maksymi-
lian Dzik, Zofia Papiernik, Lena 
Żabczak i Gabriela Skubel. Wspie-
rały ich Marta Stasiowska i Mar-
ta Chmielowska.

I LO w Dębicy znajdziemy na 
pozycjach odpowiednio 8. i 202, 
a Zespół Szkół Ekonomicznych na 
11. i 217. Ekonomik w finale na Słu-
żewcu był reprezentowany przez 
zespół Edukonomia w składzie: 
Norbert Ciołek, Karolina Orkisz, 
Klaudia Job, Emilia Kaczor, Oliwia 
Grzyb, Łukasz Dobrowolski i Kon-
rad Kubisztal. Towarzyszyła im 
opiekunka projektu Sabina Rumin-
-Tworzydło. 

W rankingu zadebiutował dębic-
ki Mechanik, któremu przypadło 
19. miejsce w województwie i 329. 
w kraju. Tę szkołę reprezentowali 
uczeń Jakub Sikora i nauczycielka 
Agnieszka Piękoś.

JAG

Nie milkną echa porażki 
wyborczej Wspólnoty 
Ziemi Dębickiej.

Cztery zespoły z II LO w Dębicy zasłużyły w tym roku na Srebrnego 
Wilka. Dzięki temu szkoła ta jest bardzo wysoko w rankingu.
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W Woli Wielkiej dopiero zaczną

Kiedy opiekun musi wyjechać

Z remontami nie czekali na wakacje

Są jeszcze dwa wolne miejsca
Schronisko w Podgrodziu 
coraz piękniejsze

Dyżurować będą w Górze 
Motycznej

-Remonty w placówkach oświato-
wych najczęściej przeprowadzane 
są w wakacje, kiedy w budynkach 
nie odbywają się zajęcia. Ale i od 
tej reguły są wyjątki. Planowana 
na czas kanikuły inwestycja w Mo-
krem jest już zakończona, choć do 
wakacji jeszcze niespełna miesiąc. 

- Nowe ogrodzenie jest panelowe 
- mówi zastępca wójta gminy Ży-
raków Grzegorz Reguła, odpowie-
dzialny za inwestycje. 

I dodaje, że ogrodzenie zostało 
także przesunięte, czego wymaga 
planowana tu inwestycja drogowa. 
Całość prac zamknęła się kwotą 36 
tys. zł. 

Już kilka miesięcy temu udało się 
sfinalizować plany montażu klima-
tyzatorów w gminnych przedszko-
lach. Zrobiono to w czasie ferii. 
Urządzenia zostały zamontowane 
w Żyrakowie i Straszęcinie. Nie we 

wszystkich pomieszczeniach bu-
dynków przedszkoli, ale na głów-
nych salach, gdzie przebywają 
dzieci. Grzegorz Reguła zapewnia, 
że już działają, w gorące dni za-
pewniając komfort maluchom i ich 
opiekunom. 

Zakup klimatyzatorów wraz 
z montażem kosztował gminę 45 
tys. zł W Straszęcinie 26 tys. zł, 19 
tys. zł  w Żyrakowie.

Do wakacji musiała zaczekać na-
tomiast inna inwestycja związana 
z oświatą. Jest nią montaż sanita-
riatów w szkole w Woli Wielkiej, 
którego rozpoczęcia planowane 
jest końcem czerwca, gdy budynek 
opustoszeje. Na ten cel w gminnym 
budżecie zarezerwowana została 
kwota 58 tys. zł. Pieniądze zostaną 
wydane na remont dwóch łazienek 
mieszczących się na piętrze.

(nan)

- W tej chwili mamy 25 osób, obję-
tych wsparciem tego rodzaju, ale na 
liście są jeszcze dwa wolne miejsca 
- mówi Sylwia Korycka-Żymula, 
zastępczyni kierownika CUS. 

W tym przypadku chodzi o opie-
kę wytchnieniową dzienną, reali-
zowaną w miejscu zamieszkania 
podopiecznego. Ale jest tez opieka 
całodobowa i z niej także można 
skorzystać. 

- W sytuacji, kiedy opiekun wy-
jeżdża, sam musi pójść do szpitala 
lub jest nieobecny z jakiegoś innego 
powodu - wyjaśnia Korycka-Ży-
muła. 

W takim przypadku osoba nie-
samodzielna na 14 dni zostaje 
umieszczona w ZOL w Pustkowie 
-Budach. Obecnie z tej formy po-
mocy korzysta 7 osób.

(nan)

Ogrodzenie przy szkole w Mokrem już zostało zrobione. 

Są drzewka, alejki i miejsca 
odpoczynku. 

Wymiana ogrodzenia przy szkole w Mokrem była 
możliwa wcześniej, bo nie zakłócała jej pracy.

To usługa realizowana przez 
Centrum Usług Społecznych Gmi-
ny Dębica. Mogą z niej skorzystać 
opiekunowie osób niesamodziel-
nych ze względu na wiek, chorobę 
lub niepełnosprawność. 

Fundacja Psi Azylek Zwierzę-
ta w Potrzebie, która od kwietnia 
prowadzi schronisko dla psów 
w gminie Dębica, po raz kolejny 
udowadnia, że takie miejsca nie 
muszą być ponure i brzydkie.

Kto dawno nie był w Podgro-
dziu, bardzo się zdziwi, widząc, 
jak schronisko i jego otoczenie wy-
glądają teraz. 

 - Posadzone kwiaty, drzewa 
i wytyczone alejki na dzikim te-
renie lasogrodu - zachwalają 
członkowie fundacji na swoim fa-
cebookowym profilu.

Dodają, że nowy wizerunek 
schroniska to efekt pracy Krzysz-
tofa Kozieła i jego pracowników. 
Udało się go osiągnąć także dzięki 
dotacji z Fundacji Orlen w ramach 
konkursu na projekt pod hasłem: 
moje miejsce na Ziemi. 

Irena Nowak, szefowa Azylku 
nie kryje radości. Podkreśla, że 
wolontariuszom bardzo zależy, by 
miejsce było przyjazne zarówno 
dla zwierząt, jak i dla ludzi, którzy 
je odwiedzają.

(nan)

Wakacyjny oddział przedszkolny 
przeznaczony jest dla dzieci w wie-
ku od 3 do 6 lat, których oboje ro-
dzice pracują i nie mogą zapewnić 
opieki w lipcu i sierpniu. To podsta-

wowy warunek przyjęcia. Dziecko 
musi także już teraz uczęszczać do 
któregoś z gminnych przedszkoli. 
Oddział wakacyjny będzie czynny 
od 15 lipca do 30 sierpnia. Zajęcia 
odbywać się będą od 6:30 do 15:30.

Zgłoszenia przyjmowane są ma-
ilowo pod adresem rekrutacja@
zyrakow.pl.

(nan)

Na liście chętnych do 
skorzystania z opieki 
wytchnieniowej. 

Wybieg dla psów oraz miejsca 
dla odpoczynku dla ludzi 
i zwierząt.

Zapisy do wakacyjnego 
przedszkola w gminie Żyraków 
tylko do czwartku. 

Gmina Dębica, Żyraków
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8 czerwca 2024

Wybrali go w 2022 roku

Termin mija 14 czerwca 

Patronem został Janusz Korczak

Szukają dyrektorów 

GBA Iveco Eurofire 
trafi do Machowej

Jubileuszowe 
śpiewanie

W tym roku uczestnicy Czarnieńskiej Dziesiątki pobiegną dla Krzysia Rzeszutka.

Dyrektor Antoni Tarza ze sztandarem PSP w Łękach Dolnych.  

Czarnieńska Dziesiątka po raz dziesiąty

Krzyś bohaterem biegu

Pieczonka, który podkreślał też, że 
wybór Janusza Korczaka na patro-
na szkoły to dla całej społeczności 
honor, wyzwanie i zobowiązanie.

- Zobowiązanie dla was drodzy 
wychowawcy, żeby kierować się 
credo Janusza Korczaka. Zobowią-
zanie dla was drodzy rodzice, aby 

nauczyć swoje dzieci szacunku dla 
swoich wychowawców, co jest tak 
ważne w obecnych czasach. Dla 
was zobowiązanie, drogie dzieci 
i młodzieży, abyście okazywali 
szacunek swoim wychowawcom - 
przekonywał. 

tra 

czynne będzie w szkole w Czarnej, 
ale wpisowe wynosić będzie już 50 
zł. Wtedy także prowadzona bę-
dzie rejestracja do biegów dzieci. 
Ich start jest bezpłatny.

Główna rywalizacja toczyć się 
będzie na dystansie 10 km. Organi-
zatorzy, czyli Czarnieńskie Gryfy, 

pomyśleli też o mniej zaawansowa-
nych biegaczach, którzy wystartują 
na 5 km i 2 km. Na 5 km wyruszą 
też amatorzy nordic walkingu.

Na trzy pierwsze osoby w biegu 
głównym czekać będą nagrody pie-
niężne ufundowane przez Gmin-
ne Centrum Kultury i Promocji 

w Czarnej i wójta Józefa Chudego. 
Za 1. miejsce - 700 zł, za 2. - 500 zł, 
a za 3 - 300 zł.

Wszystkie pieniądze z opłat star-
towych i zebrane do puszek zosta-
ną wpłacone na konto fundacji, pod 
której opieką jest Krzyś.

JAG

Zmagający się z zespołem 
Edwardsa mieszkaniec 
Grabin ma dwanaście lat.

Krzyś Rzeszutek jest dzieckiem 
niepełnosprawnym od urodzenia. 
Cały czas znajduje się po opieką 
hospicjum w Rzeszowie, wizyty 
specjalistów stamtąd są bezpłatne. 
Ale kiedy rodzice chcą, by zajęcia 
rehabilitacyjne odbywały się czę-
ściej, za kolejne muszą zapłacić. 
Kosztują też leki, które nie zawsze 
są dofinansowywane przez NFZ.

Chłopiec cierpi na hiperglikemię, 
która objawia się skokami poziomu 
cukru we krwi. Ma wadę serca. Je-
go mama Magda Rzeszutek widzi, 
że rehabilitacja przynosi skutki, 
dlatego tak bardzo jej zależy na 
kontynuacji. Jej syn jest dzięki temu 
bardziej pogodny i towarzyski.

Dlatego cieszy się, że to właśnie 
jej syn będzie tegorocznym boha-
terem Czarnieńskiej Dziesiątki. 
Do biegu, który wystartuje w nie-
dzielę 16 czerwca, zapisało się już 
165 osób, ale nie wszyscy jeszcze 
potwierdzili rejestrację wpłacając 
startowe w kwocie 40 zł.

Zapisy on-line na timekeeper.pl 
potrwają do 10 czerwca. Później 
będzie też można zgłosić się w biu-
rze zawodów, które od godz. 11:00 

Uczestnicy przyjechali tym razem 
do Szkoły Podstawowej w Starej Ja-
strząbce. Na scenie zaprezentowa-
ło się 36 wokalistek i wokalistów 
ze szkół w gminie Czarna. Można 
było usłyszeć takie przeboje jak: 
Dni, których nie znamy Marka Gre-
chuty czy Lubię wracać tam, gdzie 
byłem Zbigniewa Wodeckiego, ale 
też Kamień z napisem Love grupy 
Enej czy utwory inspirowane mu-
zyką ludową.

Jury postanowiło nagrodzić na-
stępujące osoby:

Klasy 1-3: 1. Aleksandra Jachym 
(SP Stara Jastrząbka), 2. Klaudia 
Augustyn (SP Czarna), 3. Karol 
Żmuda (SP Stara Jastrząbka). Wy-
różnienia: Milena Skarbek (SP 
Stara Jastrząbka), Jagoda Puzon 
(SP Czarna).

Klasy 4-6: 1. Kornelia Lasko (SP 
Czarna), 2. Maria Małek (SP Gło-
waczowa), 3. Aleksandra Pietra-
szewska (SP Żdżary). Wyróżnienia: 
Wiktoria Madura, Maja Augustyn  
(SP Stara Jastrząbka).

Klasy 7-8: 1. Maksymilian Kolak 
(SP Chotowa), 2. Zuzanna Czuchra 
(SP Stara Jastrząbka), 3. Ewa Począt-
ko (SP Stara Jastrząbka). Wyróżnie-
nia: Aleksandra Kochanowska (SP 
Chotowa), Szymon Pych (SP Róża).

JAG

Na rewersie natomiast widnieje 
dewiza: Bóg, Honor, Ojczyzna. 

- To nie mogą być jedynie słowa 
wyszyte na sztandarze. Te słowa 
muszą być w naszych sercach - 
przekonywał ks. Janusz Maziarka, 
proboszcz parafii św. Bartłomieja 
Apostoła w Łękach Górnych pod-
czas poświęcenia sztandaru. 

Jego przekazanie nie nastąpiło 
jednak w kościele, ale dopiero pod-
czas uroczystości w szkole. 

- Kiedy śmieje się dziecko, 
śmieje się cały świat. Słowa Ja-
nusza Korczaka stanowią myśl 
przewodnią naszej społeczności 
szkolnej. Będziemy kontynuować 
dzieło naszego patrona zgodnie 
z jego przesłaniem - zapewniał An-
toni Tarza, dyrektor tej placówki. 

Uchwałę Rady Miejskiej w Pilźnie 
nadającej szkole w Łękach Dolnych 
imię przeczytał burmistrz Tadeusz 

O tym, że te dwie jednostki 
otrzymają po 850 tys. zł unijnego 
dofinansowania na zakup nowych 
samochodów pożarniczych, pisali-
śmy w poprzednim numerze OL. 

Jednak na nowy dla nich, choć 
używany wóz, mogą liczyć rów-
nież strażacy z jednostki w Macho-
wej. To właśnie do tej miejscowości 
trafić ma średni samochód gaśniczy 
Iveco Eurofire, wykorzystywany 
do tej pory przez działającą w Kra-
jowym Systemie Ratowniczo-Ga-
śniczym OSP z Łęk Dolnych. 

tra

Chodzi o szkoły podstawowe 
w: Słotowej, Zwierniku, Strzegoci-
cach, Machowej, Łękach Górnych, 
Łękach Dolnych, Lipinach, Dobr-

kowie i Jaworzu Górnym. Ma to 
związek z kończącą się kadencją 
obecnych dyrektorów. Osoby, które 
chciałyby starać się o to stanowisko, 
czas na złożenie dokumentów ma-
ją do 14 czerwca. Szczegóły oferty 
znaleźć można w Biuletynie Infor-
macji Publicznej UM w Pilźnie. 

tra

Gminy Konkurs Piosenki 
Dziecięcej i Młodzieżowej 
doczekał się 20. edycji.

Jego podobizna znalazła się na 
sztandarze Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Łękach Dolnych.

Nie tylko jednostki z Pilzna i Łęk 
Dolnych będą mogły pochwalić 
się nowymi wozami. 

Burmistrz Tadeusz Pieczonka 
ogłosił konkurs na stanowisko 
dyrektora 9 gminnych szkół. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Na uczniów czekają nie tylko świetnie wyposażone sale lekcyjne

I chłopcy, i dziewczęta

Szkoły zachęcają, by wybrać właśnie je

Dębowa i Jedynka wygrały
Zapraszają na kolejny Bieg Szlakiem 
Cyganie wicza Cross Run Jodłowa

Dożynki w Brzostku 
odbędą się 25 sierpnia 

wydarzenia prowadzona będzie 
zbiórka pieniędzy dla Kuby, który 
jest uczniem szkoły w Jodłowej-Wi-
sowej. Opłata za udział w  biegu na 
5 km wynosi 40 zł, z kolei ta do 
udziału w biegu na 10 km - 50 zł. 
Obie przyjmowane są do 16 czerw-

ca. Dzień później mija termin wpłat 
40 zł za udział w marszu. Do tej po-
ry (31.05, godz. 11:30) do udziału 
w imprezie zapisały się 44 osoby, 
w tym 20 na 5 km, 13 na 10 km i 11 
do marszu na 5 km.

rar

Szkoła posiada profesjonalną salę 
językową, wyremontowane zosta-
ły sale praktycznej nauki zawodu, 
a uczniowie mają do swojej dys-
pozycji siłownię, w której znajduje 
się nowy sprzęt. Szkoła zakupiła 
dwa ciągniki rolnicze, a na jej wy-
posażeniu są także m.in. kombajn 

zbożowy czy pług obracalny. To 
wszystko oczywiście jest do dyspo-
zycji uczniów. Zmiany widoczne 
są również wokół szkoły:  powsta-
ło boisko wielofunkcyjne, a wybu-
dowane mają być jeszcze: system 
monitoringu, oświetlenie i trybuna. 
Wyremontowany został parking 

główny szkoły, powstał też nowy. 
W planach jest remont dachu. Pie-
niądze na te wszystkie inwestycje 
pochodzą od organu prowadzące-
go, którym jest Ministerstwo Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi.

Aby dokładniej zapoznać się 
z ofertą szkoły w Brzostku, wystar-

Dyrektor szkoły w Brzostku Katarzyna Grygiel zachęca do wyboru kierowanej przez niż placówki.

Zapisy przyjmowane są przez stronę dostartu.pl.

Chcesz być weterynarzem? 
A może interesuje 
cię dziennikarstwo?

Zespół Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Brzostku oraz 
Zespół Szkół w Jodłowej prowa-
dzą nabór na rok szkolny 2024/25. 
A jest w czym wybierać. Wielu kie-
runków, które oferują, na próżno 
szukać w promieniu kilkudziesię-
ciu kilometrów.

Technikum i szkoła branżowa
W szkole w Brzostku uczniowie 
mają do wyboru cztery profile tech-
ników oraz dwa w szkole branżo-
wej I stopnia. W pierwszej grupie 
do wyboru jest: technikum mecha-
nizacji rolnictwa, technikum ży-
wienia i usług gastronomicznych, 
technikum architektury krajobrazu 
z aranżacją wnętrz oraz - techni-
kum weterynarii.

Z kolei w ramach trzyletniej 
szkoły branżowej absolwenci pod-
stawówek mogą wybrać pomiędzy 
kucharzem a mechanikiem-ope-
ratorem pojazdów i maszyn rolni-
czych.

Dyrektor szkoły Katarzyna Gry-
giel nie kryje zadowolenia z tego, że 
pracownie szkoły zostały zmoder-
nizowane i są bogato wyposażone. 

czy zadzwonić pod numer telefonu 
14 683 03 21 lub wysłać maila: brzo-
stekzs@onet.pl.

Dziennikarstwo i nie tylko
Swoją bogatą ofertę przedstawia 
również Zespół Szkół w Jodło-
wej, w ramach którego działa li-
ceum ogólnokształcące.

Uczniowie mogą się tam kształ-
cić na profilu dziennikarskim, 
medycznym oraz bezpieczeństwo 
publiczne. W materiałach promo-
cyjnych szkoła chwali się wysoki-
mi wynikami podczas matur, miłą 
i przyjazną atmosferą oraz bogatą 
bazą dydaktyczną.

- Szkoła jest bardzo dobrym miej-
scem dla wszystkich jodłowian 
i mieszkańców pobliskich miejsco-
wości. Prężnie działa samorząd 
uczniowski i to on właściwie wska-
zuje nam drogę rozwoju - mówi dy-
rektor szkoły Teresa Połoska.

Dodaje, że nie ma potrzeby dale-
ko szukać szkoły i opuszczać już za 
młodu rodzinny dom.

- Warto zostać jeszcze tutaj i się 
kształcić. Młodzież, która do nas 
przychodzi, nigdy tego nie żałuje - 
dodaje dyrektorka.

Ze szkołą można skontaktować 
się pod numerem telefonu 14 683 
30 58 lub mailowo sekretariat@li-
ceumjodlowa.pl.

Grzegorz Król

Wtedy otwarte zostanie biuro 
zawodów, które znajdować się bę-
dzie w Szkole Podstawowej nr 3 
w Jodłowej-Wisowej.

Także o 14 rozpoczną się biegi 
dla dzieci. A o godz. 16 wystartu-
je bieg główny na 5 oraz na 10 km. 
Wziąć w nim udział  mogą osoby, 
które ukończyły 14. rok życia. Pięć 
minut później wystartują uczestni-
cy marszu nordic walking. Trasa, 
którą będą mieli do pokonania, ma 
dystans 5 km.

Wszyscy, którzy ukończą biegi 
oraz marsz, mogą liczyć na pa-
miątkowy medal. To jednak nie 
wszystko, co będzie czekało na 
tych, którzy przyjadą do Wisowej. 
Organizatorzy przewidzieli też lo-
sowanie nagród, a ze swoim sto-
iskiem rozłoży się Koło Gospodyń 
Wiejskich Wisowianie. W trakcie 

W zawodach wystartowały dru-
żyny z SP nr 1, SP nr 2, SP nr 3 oraz  
SP z Dębowej. Uczestnicy rywa-
lizowali w biegu na 60 m, skoku 
w dal, rzucie piłeczką palantową 

oraz w biegu na 600 m (dziewczęta) 
i 1000 m (chłopcy).

Zmagania młodych lekkoatletów 
trwały trzy godziny. W kategorii 
chłopców wygrała SP w Dębo-
wej przed SP nr 1, SP nr 3 i SP nr 
2. Kategorię dziewcząt wygrały te 
z SP nr 1 przed SP nr 3, SP nr 2 i SP 
w Dębowej.

rar

Impreza odbędzie się na stadio-
nie Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ul. Okrągłej 25, a nie 15 sierp-
nia, tak jak omyłkowo podaliśmy 

w poprzednim wydaniu Obserwa-
tora Lokalnego. Dokładnej rozpiski 
godzinowej wydarzenia Centrum 
Kultury i Czytelnictwa jeszcze 
nie podaje. Wiadomo jedynie, że 
gwiazdą będzie założony w 20212 
roku przez Dariusza Zielińskiego 
zespół Defis.

rar

Impreza zaplanowana została na 
niedzielę 23 czerwca, początek 
o godz. 14.

W Szkole Podstawowej nr 2 
w Jodłowej odbył się Gminny 
Czwórbój Lekkoatletyczny.

Zespół disco-polo Defis 
będzie gwiazdą tegorocznych 
dożynek gminnych.
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Kościół, religia, wiara

ZAPISZ DZIECKO DO KOMUNII
Przygotowanie do przyjęcia 
I Komunii Św. odbywać się bę-
dą w para�i zamieszkania dziec-
ka, a nie w tej, w której znajduje 
się szkoła, do której uczęsz-
cza. To jedno z postanowień 
Synodu Tarnowskiego. Ta zmia-
na obowiązywać będzie już 
od przyszłego roku szkolne-
go. Zdaniem bp. Andrzeja Jeża, 
daje ona możliwość lepszego 
zintegrowania się ze wspólno-
tą para�alną podczas spotkań 
z kapłanami, rówieśnikami i ich 
rodzicami. Zapisy w para�ach 
zamieszkania będą trwały do 
końca czerwca.

DEKANALNE SPOTKANIE DSM
W sobotę 8 czerwca w Pustko-
wie-Osiedlu odbędzie się de-
kanalne spotkanie Dziewczęcej 
Służby Maryjnej. Rozpocznie się 
mszą św. o godz. 10:00 w koście-
le św. Stanisława BM. Po nabo-
żeństwie uczestnicy przejdą na 
teren szkoły, gdzie będzie spo-
tkanie integracyjne. W planie 
przewidziane są tańce i zabawy 
oraz poczęstunek. W razie nie-
pogody spotkanie odbędzie się 
w szkole. Impreza ma potrwać 
do 13:00, ale organizatorzy nie 
wykluczają jej przedłużenia.

MŁODZIEŻ W CZARNEJ
Liturgiczne wspomnienie Nie-
pokalanego Serca Najświętszej 
Maryi Panny będzie okazją do 
Dekanalnego Spotkania Mło-
dzieży w para�i MB Nieustają-
cej Pomocy w Czarnej. Obchody 
rozpoczną się w sobotę 8 czerw-
ca mszą św. o godz. 18:00. Po 
błogosławieństwie będzie spo-
tkanie integracyjne w ogrodzie 
obok plebani. We wspólnej mo-
dlitwie udział wziąć może mło-
dzież ucząca się i pracująca, ale 
też inni chętni. Obowiązkowo 
bierze udział młodzież z klas 
siódmych przygotowująca się 
do bierzmowania.

PIKNIK RODZINNY U SIÓSTR
Z okazji 25 rocznicy beaty�ka-
cji Edmunda Bojanowskiego, za-
łożyciela zgromadzenia, siostry 
Służebniczki Dębickie zapra-
szają na Piknik Rodzinny. Od-
będzie się w sobotę 8 czerwca 
w ogrodach przy ul. Krakow-
skiej 15 w Dębicy, a potrwa od 
12:00 do 17:00. Będą konkursy 
i zabawy oraz dmuchańce. Uro-
czysta msza św. dziękczynna 
będzie sprawowana natomiast 
w niedzielę 9 czerwca w koście-
le klasztornym o 16:00.

ODPUSTY PARAFIALNE
Wszystkich para�an i gości na 
uroczystość odpustową ku czci 
Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa w Dębicy-Latoszynie zapra-
sza proboszcz ks. Piotr Grzanka.
W niedzielę 9 czerwca sumę 
o godz. 11:30 odprawi i homilię 
wygłosi o. Bartłomiej Maziarka. 
W noszącym to samo wezwanie 
kościele w Róży odpust zaplano-
wany został na piątek 7 czerw-
ca. Sumie o godz. 11:00 będzie 
przewodniczył i kazanie wygłosi 
były proboszcz para�i w Czarnej 
ks. Stanisław Janusz. W niedzie-
lę natomiast uroczystości ku 
czci Niepokalanego Serca NMP 
odbędą się w Straszęcinie. Su-
ma rozpocznie się o godz. 11:00 
w Grocie. Odprawi ją ks. Szcze-
pan Depowski z Woli Wielkiej.

Majówki już się zakończyły

Śpiewali z Morsami
Nowi proboszczowie 
w dwóch parafiach

Napełniane przez ks. Marcina Rasia helem balony były jednym z przesłań kazania. (fot. Aleksandra Staroń)

Zespół ludowy Morsy na majówce przy skałkach śpiewał dwa razy.

Na dziękczynienie przyjechały dzieci z dwudziestu parafii

Żeby pamiętali, jaki prezent 
jest dla nich największy

Ks. Marian Seruś będzie nowym 
gospodarzem w Paszczynie.

przychodzą przed Cudowny Obraz 
będzie trwała - zauważa.

Nawet jeśli tym, co dzieci będą 
pamiętać najlepiej, będzie poczę-
stunek po mszy św. Ale może ko-
muś przypomną się po latach także 
słowa kustosza wypowiedziane 

przy stacji Zwiastowania na Dróż-
kach Radosnych.

Ks. Józef Książek mówił dzie-
ciom, że kiedyś nie było telefonów 
komórkowych i smsów, dlatego do 
Maryi Pan Bóg posłał z wiadomo-
ścią Archanioła Gabriela. Ta przy-

jęła propozycję i odpowiedziała. 
Tak samo jest teraz z każdą ma-
mą, płód rozwijający się w jej łonie 
jest propozycją. A dzięki temu, że 
ich mamy ją przyjęły, teraz mogły 
przyjechać do Zawady.

JAG

Ks. Marcin Raś do Zawady 
nie przyjechał z pustymi 
rękami. Przywiózł pudło.

Wikariusz parafii Wniebowzięcia 
NMP w Przecławiu odprawił mszę 
św. i wygłosił homilię dla dzieci, 
które wraz z rodzicami przyjecha-
ły, by w Sanktuarium Matki Bożej 
Zawadzkiej podziękować za dar 
I Komunii Św. Duże zaciekawienie 
wywołała u zgromadzonych pacz-
ka, którą przyniósł z sobą.

- Bo czasem ten najważniejszy 
prezent jest zasłonięty przez inne 
- mówił do uczniów trzecich klas.

Kiedy odważni sięgnęli do pudła, 
wyjęli z niego dwa niewypełnione 
jeszcze gazem balony w kształcie 
serc. Ksiądz miał też z sobą pojem-
nik z helem, dzięki któremu serca 
napełniły się. Na jednym z nich po-
jawił sie symbol Jezusa Chrystusa, 
na drugim zaś Matki Bożej.

I to właśnie MB Zawadzkiej tuż 
po kazaniu zostali oddani pod 
opiekę młodzi pielgrzymi. Ks. Jó-
zef Książek, kustosz sanktuarium, 
cieszy się, że już po raz dwudziesty, 
od kiedy pełni tę rolę, doszło do ta-
kiego spotkania.

- Staramy się to robić z przeko-
naniem, że sztafeta tych, którzy 

To oni poprosili zespół ludowy 
Morsy, by towarzyszył im w śpie-
waniu Litanii Loretańskiej i pie-
śni maryjnych.

- Po pierwszym razie tak bardzo 
im się spodobało, że nalegali, by-
śmy przyjechali jeszcze raz - opo-
wiada Sylwia Murdza-Chrobak.

Grupie udało się znaleźć wolny 
termin i przyjęła zaproszenie. A nie 
było to łatwe, bo na majówkach 

grali i śpiewali także w Czarnej, 
Nagawczynie oraz na Kopalinach 
w Gumniskach. W każdym z takich 
nabożeństw uczestniczą w sied-
mioosobowym składzie.

Na akordeonie gra Jan Kozioł, 
na klarnecie - Maciej Bańdur, a na 
kontrabasie - Sławomir Piecuch. 
Śpiewają cztery panie: Janina Siko-
ra, Krystyna Bonar, Maria Należna 
i Sylwia Murdza-Chrobak.

- Cieszymy się, że zostaliśmy za-
proszeni i dziękujemy za przywie-
zienie nas i odwiezienie - podkreśla 
liderka grupy.

JAG

W parafii Narodzenia NMP 
w Dobrkowie urząd proboszcza 
obejmie w sierpniu 56-letni ks. Ja-
cek Kmiecik. Obecnie, wyświęcony 
w 1994 r. kapłan, pełni funkcję dy-
rektora Domu Emerytów Placówki 
Pielęgnacyjno-Opiekuńczej Caritas 
Diecezji Tarnowskiej. Wcześniej był 
natomiast gospodarzem wspólnoty 
NSPJ w Gródku. Jako wikariusz 
posługiwał m.in. w Łącku, będąc 
dekanalnym duszpasterzem niepeł-
nosprawnych ruchowo. W Dobrko-
wie zastąpi pracującego tu od 1996 
roku ks. Stanisława Jędrzejczyka.

Ks. Marian Seruś będzie z kolei 
nowym proboszczem parafii MB 
Różańcowej w Paszczynie. 57-let-
ni kapłan już wcześniej pracował 
w naszym powiecie. W latach 2012-
2021 był gospodarzem wspólnoty 
NMP Częstochowskiej w Kamieni-
cy Górnej. Przez ostatnie trzy lata 
pełnił tę rolę w parafii Narodzenia 
NMP w Czchowie. W Paszczynie 
zastąpi ks. Stanisława Łącza, zwią-
zanego z nią od 1998 r.

Swoje pierwsze parafie poznali 
też neoprezbiterzy. Ks. Bartłomiej 

Bieszczad z Nagawczyny będzie 
posługiwał we wspólnocie Trójcy 
Przenajświętszej i św. Leopolda 
w Rzezawie. Ks. Mateusz Kubali-
ca z parafii Krzyża Św. w Dębicy, 
trafi do wspólnoty św. Jana Pawła 
II w Nowym Sączu. Ks. Kamil Po-
rębski z Przeczycy pracował bę-
dzie w parafii św. Wojciecha BM 
w Szczawnicy. Ich rocznikowy 
kolega ks. Jakub Tokarz z Ujano-
wic będzie natomiast wikariuszem 
w parafii św. Jadwigi w Dębicy.

JAG

Na majówkach przy tzw. 
skałkach w Dębicy gromadzą się 
mieszkańcy osiedla Rzeszowska.

Bp Andrzej Jeż wręczył 
nominacje 23 kapłanom, którzy 
będą gospodarzami wspólnot.
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Kultura
Jubileusz 50-lecia Państwowej Szkoły Muzycznej im. K. Pendereckiego w Dębicy

Pół wieku w nutach zapisane

Autorzy z całego Podkarpacia pokazali 
najpiękniejsze krajobrazy

NamacalNIE jeszcze 
raz w Śnieżce 

W pierwszym roku przyjętych do 
niej zostało 57 uczniów, a grono pe-
dagogiczne składało się z 8 nauczy-
cieli. Lekcje jednak nie odbywały 
się w budynku przy ul. Kościuszki, 
gdzie obecnie znajduje się jej siedzi-
ba, ale w pomieszczeniach Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. Bo 
choć kamień węgielny pod budo-
wę nowej siedziby udało się wmu-
rować już w 1967 roku, to budynek 
został oddany do użytku dopiero 
15 listopada 1974 roku. Zresztą 
szkoła na swoje potrzeby nie do-
stała całej powierzchni, ale jej po-
łowę. Drugą zajęło Biuro Wystaw 
Artystycznych i Miejska Biblioteka. 
Pomieszczenia po tej pierwszej in-
stytucji szkoła przejęła w 1991 roku, 
po drugiej dopiero w 2009. 

Ludwik Tyrpin dyrektorem był 
do 1989 roku. Kiedy przeszedł na 
emeryturę, zastąpił go Stanisław 
Świerk, a jego w 2017 Ewa Trojan. 

20 października 2003 roku szkoła 
zyskała patrona, a w 2017 roku we-
szła w skład Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy. 

Będą nagrody i odznaczenia 
Uroczystości związane z jubile-
uszem 50-lecia Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia im. Krzyszto-

fa Pendereckiego, a także 20-lecia 
działalności Stowarzyszenia Na 
Rzecz Wspierania Młodych Talen-
tów w Dębicy odbędą się w środę 
12 czerwca. Zainauguruje je o godz. 
15:00 msza święta w kościele św. Ja-
dwigi. Część oficjalna, która odbę-
dzie się w sali koncertowej Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych, 
zaplanowana jest na godz. 16:15. 
Będzie to okazja nie tylko do tego, 
by przypomnieć historię szkoły, 
ale także wręczyć nagrody i odzna-
czenia. Zwieńczeniem uroczystości 
będzie koncert, a następnie o godz. 
18:00 okolicznościowe spotkanie. 

Na skrzypce i fortepian
Już w piątek 7 czerwca o godz. 
17:30 w auli ZPSM, w ramach ob-
chodów jubileuszu, wystąpi skrzy-
paczka Anna Prucnal, absolwentka 
szkoły. Na fortepianie towarzyszył 
jej będzie Le Quang Sinh. Oboje to 
studenci Akademii Muzycznej im. 
Krzysztofa Pendereckiego w Kra-
kowie z klasy kameralistyki dr Ju-
styny Danczowskiej. 

W repertuarze koncertu znajdą 
się utwory Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, Maurice`a Ravela i Béli 
Bartóka. Wstęp wolny. 

tra

rorki przyznały Dawidowi Kosko-
wi, również z Mielca. 

Praca Kamila Kuliga z Mielca 
wygrała w kategorii uczniów klas 
IV-VIII szkół podstawowych. Dru-
gą nagrodę odbierze Kamil Kulpa 
z Leżajska, a trzecią Klaudia Ja-
nuszczak z Mielca. Wyróżnienie 
trafi do Alana Najucha, także re-
prezentującego Mielec. 

Najstarszą kategorią wiekową 
byli uczniowie szkół przysposa-
biających do pracy. W tej kategorii 
zwyciężyła praca Kacpra Sokoła 
z Jarosławia. Drugie miejsce zdo-
był Norbert Szawara z Lubaczowa, 

trzecie Weronika Socha z Leżajska. 
Wyróżnienie odbierze jedyna dębi-
czanka pośród laureatów tego kon-
kursu - Liliana Kruk. 

Organizatorami konkursu Naj-
piękniejszy krajobraz mojej ojczy-
zny były nauczycielki ZSS: Marta 
Reguła, Joanna Janiec, Anna Chę-
ciek oraz Monika Król-Moździerz 
we współpracy ze Starostwem Po-
wiatowym w Dębicy. 

Osobiście nagrodę mogła odebrać 
jedynie Liliana Kruk. Pozostałym 
laureatom zostaną one wysłane 
pocztą. 

tra

Anna Prucnal to absolwentka PSM w Dębicy.            fot. Justyna Lobodzińska

Praca Mateusza Wawrzkiewicza z Mielca zdobyła I nagrodę.                 fot. ZSS

21 sierpnia 1974 roku rozpoczęła działalność dębicka 
szkoła muzyczna. Jej dyrektorem został Ludwik Tyrpin.

Konkurs skierowany był do osób 
z niepełnosprawnością intelektual-
ną. Przedszkolaki, uczniowie szkół 
podstawowych i szkół przysposa-
biających do pracy mieli za zada-
nie, przy pomocy różnorodnych 
technik plastycznych, przedstawić 
najpiękniejsze krajobrazy naszej 
ojczyzny. Przesłane prace, w czte-
rech kategoriach wiekowych, 
oceniało jury w składzie: Aneta 
Sękowska, dyrektor Wydziału Kul-
tury, Turystyki, Sportu i Promocji 
w Starostwie Powiatowym, Ani-
ta Zachara-Kusek, dyrektor ZSS 
w Dębicy oraz jej zastępczyni Mag-
dalena Przybycień. 

Wśród przedszkolaków najlepsze 
prace, według jury, przygotowali: 
Mateusz Wawrzkiewicz i Wiktor 
Furgał z Mielca. Na drugimi miej-
scu znalazła się Malina Strzemecka 
z Leska, a na trzecim Amelia Smo-
leń z Mielca. Wyróżnienie trafi do 
Kacpra Petyniaka z Leska. 

W kategorii uczniów klas I-III 
szkoły podstawowej zwyciężył Hu-
bert Łuc z Jarosławia. Drugie miej-
sce należało do Szymona Rumana 
z Jarosławia, a trzecie do Alana 
Smolagi z Mielca. Wyróżnienie ju-

 Przedstawienie, za którego sce-
nariusz i reżyserię odpowiada Do-
minika Migoń-Madura, premierę 
miało w marcu tego roku. 

- Na scenie zostaną poruszone 
tematy cielesności, tego jak po-
strzegamy swoje ciało i co się na 
to składa. Jak nasz obraz kształ-
tują inni ludzie, kultura, system 
edukacji, czy media. O obawach, 
pragnieniach, miłości i wolności - 
zapowiadali wtedy organizatorzy 
spektaklu. 

Na scenie oglądać będzie można: 
Julię Bielawę, Bartosza Piechotę, 
Patrycję Serafin, Wiktorię Skow-
ron, Marię Sochę i Aleksandrę 
Występek. Muzyką zajął się Piotr 
Madura, kostiumami Beata Śliwa 
i Agnieszka Wodzień, a przygoto-
waniem układu choreograficznego 
Anita Zima. 

Spektakl adresowany jest do osób 
powyżej 16 roku życia. Używane są 
w nim światła stroboskopowe i gło-
śne efekty dźwiękowe, więc osoby 
nadwrażliwe na takie bodźce po-
winny wziąć to pod uwagę. Wstęp 
na przedstawienie wolny. 

Więcej na temat grupy T.Lab do-
wiedzieć się można pod adresem: 
facebook.com/t.lab.debica.

tra

Zespół Szkół Specjalnych 
w Dębicy rozstrzygnął III 
Wojewódzki Konkurs Plastyczny.

Spektakl grupy T.Lab na scenie 
domu kultury wystawiony 
zostanie 24 czerwca o 19:00.

WALTORNIŚCI Z NAGRODAMI
Szymon Pęcak i Julia Szafranow-
ska, uczniowie klasy waltorni 
Piotra Rynasiewicza w Zespole 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy wystąpili podczas XVI 
Makroregionalnego Festiwalu In-
strumentów Dętych Blaszanych 
w Kolbuszowej, Szymon zdobył 
tam pierwsze, a Julia drugie miej-
sce. Laureatom akompaniowała 
Klaudyna Hyjek. 

OLIWIA Z WYRÓŻNIENIEM
Uczniowie Zespołu Szkół Specjal-
nych w Dębicy wzięli udział w XVI 
Wojewódzkim Konkursie Recyta-
torskim Szkół Specjalnych w Jaśle. 
Oliwia Lipa otrzymała specjalne 
wyróżnienie za recytację wier-
sza, osobowość sceniczną i cie-
kawą interpretację tekstu Wandy 
Chotomskiej Motyle. Angelika 
Ujazda prezentująca utwór Wiery 
Badalskiej O pięknej Krakowian-
ce, złym smoku i sprytnym Kubie 
oraz Szymon Gil  interpretujący 
tekst Wandy Chotomskiej Dzień 
dobry, panie Andersenie, zostali 
docenieni za dobre opanowanie 
tekstu, recytację wiersza, odwagę 
i występ na scenie.

NAJLEPSZE POJADĄ NA MI-
STRZOSTWA ŚWIATA 
22 czerwca na hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy odbędą się Mistrzostwa Pol-
ski Mażoretek, podczas których 
przyznane zostaną nominacje na 
mistrzostwa świata federacji IAM 
we Francji. Wstęp dla publiczno-
ści będzie wolny. 

SOLO I JAKO TRIO 
Sukcesem uczniów klasy akor-
deonu Pawła Kusiona z ZPSM 
w Dębicy zakończył się XV Ogól-
nopolski Festiwal Muzyki Akorde-
onowej w Solcu-Zdroju. Marcin 
Antosz zdobył 3. miejsce, a Piotr 
Antosz wyróżnienie. Obaj ucznio-
wie, wraz z Maksymilianem Kalitą, 
już jako trio akordeonowe, także 
znaleźli się na 3. miejscu. 
 
W KAMIONCE GRAJĄ 13 LIPCA 
Hard core punkowy Ortodox 
ogłosił swoje koncertowe pla-
ny. 22 czerwca grupa wystąpi 
na Festiwalu Urwanych Filmów 
w Rowach. 12 lipca zagra na IV 
Festiwalu Pieśni Zbuntowanej 
w Dołach Biskupich, a 13 lipca 
w Kamionce na organizowanej 
przez siebie 5. edycji City Punx 
Show Pikniku. 20 lipca to Punk 
w dolinie vol. 2 w miejscowości 
Wersele, a 14 września koncert 
w Krakowie. 28 września muzycy 
wystąpią na Total Alert Fest. vol. 1 
w Wodzisławiu Śląskim.

HAFT, KORONKA I MAKRAMA 
Do 20 czerwca w siedzibie Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Dębicy oglądać można 
prace uczestniczek Dębickich 
Spotkań Miłośników Rękodzie-
ła. Autorki spotykają się w każ-
dy poniedziałek o godz. 17:00 
w Pracowni Kreatywności u Be-
ni przy ul. Raczyńskich 4. Spo-
tkania są otwarte dla wszystkich 
zainteresowanych. 

WYRÓŻNIONY W LUBLINIE 
Srebrne wyróżnienie zdobył �e-
cista Szymon Jezuit z ZPSM 
w Dębicy na II Ogólnopolskim 
Konkursie Fletowym w Lublinie. 
Ucznia do konkursu przygotowa-
ła Magdalena Siwa-Kujawa. 
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Kultura

Na mistrzostwach Polski federacji 
WADF zdobyły osiem medali  

Ferment i Wyindywidualizowani z XXXII Przeglądu Form Teatralnych Kacperek 2024 wrócili z nagrodami. 

Alisa Gawle na mistrzostwach Polski WADF zdobyła dwa złote medale.

Sukcesy młodych aktorów z Miejskiego Ośrodka Kultury

Na scenie widać, że to ich żywioł 

Jeśli podopieczni Dominiki Mi-
goń-Madury biorą udział w prze-
glądzie teatralnym, to można być 
niemal pewnym, że wrócą z niego 
z nagrodą lub wyróżnieniem. Nie 
inaczej było i tym razem. 

Na XXXII Przeglądzie Form Te-
atralnych Kacperek 2024, który od-
bywał się w Jarosławskim Ośrodku 
Kultury, Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy reprezentowały dwie 
grupy: Młodzieżowy Teatr Małych 
Form ferment oraz Grupa Teatralna 
Wyindywidualizowani. Obie star-
towały w kategorii teatrów mło-
dzieżowych. 

Ferment, nie dość że zdobył 
nagrodę główną Jarosławskiego 
Kacperka, to zgarnął także Nagro-
dę Jury Młodych przyznaną za 
spektakl zatytułowany Bez reszty. 
Został również zaproszony na XIV 
Jarosławski Przegląd Teatrów Na 
dziedzińcu. Wyindywidualizowa-
ni, którzy wystąpili w Jarosławiu 
z przedstawieniem pt. Ze snu, zo-
stali nagrodzeni  Brązowymi Trze-
wiczkami Szczęścia.

Nas 46. Przeglądzie Teatrzy-
ków Dziecięcych - Tropem Jasia 
i Małgosi w Birczy wystąpił za to 
Dziecięcy Teatr Fantazja. Młodzi 
aktorzy z DK Śnieżka rywalizo-
wali tam z 16 zespołami z całego 

Podkarpacia. Przedstawili spektakl 
zatytułowany Kopciuszek na opak 
i zgarnęli I nagrodę. 

Tymczasem ferment nagranie 
przedstawienia pt. bez reszty, za 
które grupa otrzymała Jarosław-
skiego Kacperka, wysłał na elimi-
nacje do IX Międzynarodowego 
Festiwalu Teatrów Młodzieżowych 
Kalejdoskop w Gardzienicach. 
Spektakl tak spodobał się jurorom, 
że grupa w składzie: Zuzanna Bo-
rowiec, Zuzanna Misiewicz, Ga-
briela Pomirowska, Kornelia Pych, 
Julia Sikora i Milena Wójcik, nie 
tylko zakwalifikowała się do finału 
festiwalu, ale otrzymała też główną 
nagrodę - Złoty Kalejdoskop oraz 
Nagrodę Publiczności. 

Podczas imprezy, która odby-
wała się w Ośrodku Praktyk Te-
atralnych, nagrodę za reżyserię 
odebrała Dominika Migoń-Madu-
ra, a nagrodę aktorską Julia Sikora. 

A jeśli już o Julii Sikorze mowa, 
to nie jedyny jej sukces w ostatnim 
czasie. W zeszłym tygodniu zapre-
zentowała się również na VI Kon-
kursie Recytatorskim - Horyzont 
słowa. Czesław Miłosz, który od-
bywał się w Przemyskiej Bibliotece 
Publicznej. I z jakim wynikiem? 
Zdobyła I miejsce. 

tra 

- Antonina Drab (IV miejsce - ta-
niec współczesny),

- Natalia Rybka (IV miejsce - ta-
niec współczesny oraz V miejsce 
- jazz).

Do półfinału doszły także:

- Blanka Żybura (VI miejsce),
- Julia Ligęska (IX miejsce - taniec 

współczesny oraz X miejsce - jazz).
Wszystkie te tancerki 14 i 16 

czerwca wystąpią w DK Mors. 
tra

Grupy teatralne z Domu Kultury Śnieżka zaprezentowały 
swój kunszt aktorski w Jarosławiu, Gardzienicach i Birczy.  

Złote medale i tytuły mistrzyń 
Polski Światowej Federacji Tań-
ca Artystycznego (World Artistic 
Dance Federation) wywalczyły 
w Płocku: 

- Blanka Żybura (taniec współ-
czesny),

- Oliwia Łępa (taniec współcze-
sny),

- Alisa Gawle x 2 (taniec współ-
czesny oraz jazz).

Srebrnymi medalami i tytułami 
wicemistrzyń Polski pochwalić się 
mogą: 

- Lena Gawle (taniec współcze-
sny),

- Antonina Drab (jazz), 
- Aleksandra Skirtun (ta-

niec współczesny).
II wicemistrzynią Polski i brązo-

wą medalistką została Lena Gawle 
(jazz). 

W finale mistrzostw znalazły się 
również :

- Oliwia Łępa (IV miejsce - jazz),
- Aleksandra Skirtun (IV miejsce 

- jazz),
- Amelia Szałęga (IV miejsce - ta-

niec współczesny oraz V miejsce - 
jazz),

Tancerki Akademii Tańca Soul 
Dance wywalczyły 4 złote, 3 
srebrne i 1 brązowy krążek.
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Kolejny tydzień czekasz na te-
lefon? A może sam go wykonaj. 
Zrób pierwszy krok, a zobaczysz, 
że było warto.

Przypływ większej gotówki spra-
wi, że na chwilę odetchniesz. 
Pamiętaj tylko, żeby coś zaoszczę-
dzić na gorszy czas.

W tym tygodniu szykuje się spo-
tkanie, które zapamiętasz do koń-
ca życia. Popuść wodze fantazji 
i zaszalej.

Nie musisz być zgryźliwy dla 
wszystkich wokół. Winna jest tylko 
jedna osoba i to na niej powinie-
neś wyładowywać złość.

Jest dobrze, a będzie jeszcze le-
piej. Musisz tylko w to uwierzyć 
i choć trochę się postarać. Od Cie-
bie zależy bardzo dużo.

Wszystko idzie w dobrą stronę. 
To, co jest, wcale nie jest najlep-
sze. Najlepsze dopiero przed Tobą. 
Musisz być tylko konsekwentna.

Pod koniec tygodnia pojawią się 
drobne problemy. Ale nie martw 
się, poradzisz sobie z nimi bez 
większego wysiłku.

Tak się czasem dzieje, kiedy czło-
wiek za dużo zastanawia się nad 
tym, co było. Najważniejsze jest to, 
co tu i teraz.

Szykuje się wizyta u mechanika 
samochodowego. Niestety, tanio 
nie będzie, ale za to bezpieczniej. 
A to nie ma swojej ceny.

Podaruj komuś bezinteresownie 
uśmiech, a zobaczysz, jaką to ma 
ogromną moc. To będzie dobry 
tydzień dla Ciebie.

Musisz uwierzyć w siebie i w to, że 
potra�sz. Bez tego niczego w swo-
im życiu nie zmienisz. Zapamię-
taj to.

Weź się w garść i zabierz się za 
nadrabianie zaległości. Pamiętaj, 
że bez tego narobisz sobie poważ-
nych problemów.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Blok czekoladowy z czasów PRL-u
Poleca: Małgorzata Bogdan

Składniki:
250 g masła (czyli więcej niż kostka!)
400 g mleka w proszku (ok. 2 szklanki)
1/2 szklanki mleka
2/3 szklanki cukru
5 łyżek kakao
200 g herbatników
ok. 120 g bakalii (orzechy, żurawina, rodzynki, migda-
ły itd.)

Sposób wykonania:
Masło podgrzać razem z cukrem, powoli, żeby cukier 
dobrze się rozpuścił. Odstawić z ognia, a kiedy masa 
lekko przestygnie dodać kakao i dokładnie wymieszać.  
Do tej masy dodać mleko w proszku, pokruszone 
ciastka (kilka można zostawić w większych kawałkach, 
by później wetknąć w ciasto) oraz bakalie. Wszystko ra-
zem wymieszać. Masa będzie gęsta.
Należy przełożyć ją do formy keksowej wyłożonej pa-
pierem do pieczenia i ugnieść. Teraz można dodać kil-
ka odłożonych wcześniej ciastek, tak by blok dobrze 
prezentował się w przekroju. Włożyć do lodówki na kil-
ka godzin, żeby wszystko stężało. Kroić ostrym nożem.
Dodatkowa porada: masło z mlekiem i cukrem pod-
grzewać do rozpuszczenia składników, ale zanim do-
da się kakao, należy odstawić, jeśli jest bardzo gorące, 
bo może się rozwarstwić. A jeśli już by do tego doszło, 
to blok i tak będzie udany, tylko przyjmie nieco mniej 
mleka w proszku.

JAG

Dobry przepis, bo z Pustkowa

Cud natury.                    fot. Katarzyna Giża

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Katarzyna Giża za zdjęcie: 
Cud natury.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym Rady Miejskiej 
w Dębicy i prezesem UKS Morsy.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Członkiem zespołu metalowego, 
albo piłkarzem. 

W wolnym czasie

Uprawiam sport, przede wszyst-
kim tenis ziemny i stołowy. O piłce 
niestety musiałem zapomnieć. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z moimi psami, mam dwa yorki.

Pies czy kot?

Oczywiście psy. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Na warsztatach szkolnych. 

Ulubiony lokal w powiecie

Nie mam ulubionego. 

Najchętniej zjadłbym

Golonkę. 

Podróż marzeń i dlaczego  
tam?

Na Madagaskar sprawdzić, czy są 
tam pingwiny. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka: Złoto gór czarnych, a �lm: 
Poszukiwacze zaginionej arki, 
a nawet cała seria Indiana Jones.

Na urodziny chciałbym dostać

Już dostałem wymarzony prezent, 
syn mi kupił na urodziny bilety na 
dwa koncerty grupy Metallica. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Prochu nie wymyślę - trzeba prze-
budować Rynek. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Kupiłbym dom w Nowej Zelandii.

Zenon 

Trojan

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Myśli o powrocie w rodzinne strony

Najlepszy kicker pochodzi z Dębicy

Jakub Ciurkot (z lewej) z kolegą z drużyny Jakubem Gajewskim.

Autorka i jej dzieło, odnaleźli się po ponad 50 latach. 

To był bardzo fajny plener

Po ponad pół wieku swoją rzeźbę 
zobaczyła w środku Dębicy

Plastyczka z Krakowa w Dębicy 
bywa regularnie, choć zazwyczaj 
nie zwiedza miasta. Z dworca od-
biera ją Barbara Migoń i jadą pro-
sto do jej domu w Stasiówce, gdzie 
pani Bożena jest częstym gościem. 
Tym razem odwoziła ją na pociąg 
do Krakowa.

- Zaparkowałyśmy tam, gdzie 
kiedyś był bank. Bożenka wysiadła, 
spojrzała i na chwilkę oniemiała - 
mówi pani Barbara.

Stupor nie trwał długo, bo pani 
Bożena z natury jest rozmowna. Od 
razu wyjaśniła koleżance, że meta-
lowa rzeźba, przed którą właśnie 
stoją, została zaprojektowana przez 
nią samą podczas pleneru w 1973 
roku. 

Do Dębicy przyjechała wtedy 
grupa studentów Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie z prorekto-
rem Antonim Hajdeckim na cze-
le. Gospodarzem była Wytwórnia 
Urządzeń Chłodniczych. Zakład 
opłacał artystom pobyt, dawał wikt, 
zakwaterowanie i materiały do wy-
korzystania przy tworzeniu rzeźb.

W Echu Załogi z tamtych cza-
sów zachowała się czarno-biała 
fotografia. Na pierwszym planie 
dziewczyna z kręconymi włosami. 
Pani Bożena rozpoznaje się od razu 
i wymienia nazwiska kolegów.

- Ja w domu mam to zdjęcie! - 
mówi rozradowana. 

Kiedyś miała też pocztówkę ze 
zdjęciem swojej rzeźby, ale kartka 
zaginęła podczas przeprowadzki. 

Doskonale pamięta tamten ple-
ner. Dziewczyny były dwie: ona 
i koleżanka Ania. Ale, że to Bożen-
ka była bardziej przebojowa, to ją 
koledzy wysyłali, by załatwiała róż-
ne ważne dla studentów sprawy. 

- Na WUCHu wtedy taki fajny 
plastyk pracował, pomagał nam. 
Ale już sobie nie przypomnę na-
zwiska - mówi.

Pamięta za to, że to jej trafił się 
najlepszy w fabryce spawacz. Bo 
rzeźby zaprojektowane przez stu-
dentów z elementów, jakie zna-
leźli na zakładowym złomowisku, 
trzeba było wykonywać z pomocą 
fachowców. Artystyczna fantazja 

potrzebowała wsparcia zawodo-
wych spawaczy, dzięki którym 
rzeźby trzymały się w całości.

- Co ja miałam na myśli, tworząc 
tę rzeźbę? Za nic sobie nie przypo-

mnę teraz. Ale doskonale pamię-
tam, że oryginalnie miała srebrny 
kolor. Ktoś ją przemalował, szkoda 
- mówi krakowska plastyczka, pa-
trząc dziś na swoje dzieło.

Najpierw w jego życiu była piłka 
nożna. Grał w nią od dziecka. Po 
drodze drużyny: Wisłoka Dębica 
oraz DAP Dębica. Później przyszła 
pora na przeprowadzkę do stolicy 
Dolnego Śląska - Wrocławia, gdzie 
rozpoczął studia na AWFie. Grał 
chwilę w IV lidze dolnośląskiej.

Wziął udział w konkursie
W tym czasie Jakub Ciurkot regu-
larnie oglądał mecze futbolu ame-
rykańskiego, przede wszystkim 
amerykańską NFL. Ta dyscyplina 
bardzo mu się podobała. Będąc 
już mieszkańcem Wrocławia do-
wiedział się o konkursie zorgani-
zowanym dla amatorów, w trakcie 
którego poszukiwani byli kickerzy, 
czyli po naszemu kopacze. Wyda-
rzenie nazywało się Kick Derby. 
Podczas konkursu zaprezentował 
się z bardzo dobrej strony. Nie 
ukrywa, że przydały się mu umie-
jętności nabyte podczas treningów 
i meczów piłki nożnej. No i do-
stał propozycję gry w Jaguarsach 
Kąty Wrocławskie. Jest to zespół 
współpracujący z Panthers Wro-
cław, czyli drużyną, która w życiu 
Jakuba Ciurkota miała odegrać 
jeszcze znaczącą rolę. Najpierw 

jednak młody zawodnik szlifował 
umiejętności i wraz z kolegami ry-
walizował w polskiej lidze futbolu 
amerykańskiego. I to z sukcesami. 
Po jednym ze spotkań został wy-
brany najlepszym zawodnikiem 
meczu. O tym, jak duże to wy-
różnienie świadczy fakt, że przez 
blisko dwadzieścia lat istnienia 
polskiej ligi futbolu amerykańskie-
go żaden kicker go nie otrzymał.

Znaleźli się w TOP 6
W Jaguarsach Jakub Ciurkot ra-
dził sobie świetnie. Na tyle, by 
ostatecznie trafić do wspomnia-
nej wcześniej drużyny Panther 
Wrocław. Oba te zespoły ze sobą 
współpracują, a drużyna Jaguars 
Kąty Wrocławskie traktowana jest 
jako zaplecze wrocławskich Panter. 
W piłce nożnej można by było po-
wiedzieć, że to drugi zespół. Pod-
pisany kontrakt pozwolił Jakubowi 
Ciurkotowi wejść poziom wyżej.

- Panthers Wrocław to obecnie 
najlepsza polska drużyna futbolo-
wa i jedna z najlepszych w Europie 
- mówi.

Wśród drużyn rywalizujących 
w polskiej lidze na próżno ich 
szukać. Oni walczą w lidze euro-

- Baśka, patrz! Przecież to, kurczę, moja rzeźba - taka była 
reakcja Bożeny Siatki-Bec, gdy wysiadła z auta koleżanki. 

Mimo to cieszy się, że rzeźba 
przetrwała dziejowe zawieruchy. 
Nie wszyscy artyści współpracu-
jący w latach 70-tych w WUCHem 
mieli tyle szczęścia. A właściwie ich 
prace. W 2009 roku z placu Miko-
łajkowów zniknęła rzeźba Antonie-
go Hajdeckiego.

Taką decyzję, w atmosferze 
sprzeciwu części dębiczan, podjęły 
ówczesne władze. Wiceburmistrz 
Krzysztof Krawczyk nie krył, że 
konstrukcja kojarzy mu się tylko 
i wyłącznie z symbolem komuni-
zmu. Ogromna rzeźba trafiła na 
złom, choć znalazł się chętny, by 
ją odkupić od miasta i umieścić na 
prywatnym terenie.

- Rzeźba siusiającego rycerza, 
autorstwa mojego męża, która dłu-
go była znaną w Nowym Sączu 
fontanną, też w pewnym momen-
cie zaczęła komuś przeszkadzać - 
śmieje się Bożena Siatka-Bec.

W mieście jest jeszcze co najmniej 
jedna rzeźba, pochodząca z tamte-
go pleneru. Można ją zobaczyć na 
ulicy Kolejowej. 

- To był bardzo fajny plener. Była 
praca, ale i zabawa. Jak to artyści - 
podsumowuje pani Bożena.

(nan)

pejskiej, w której jest siedemnaście 
zespołów z dziewięciu krajów. Pan-
thers Wrocław niedawno znaleźli 
się w najlepszej szóstce w Europie, 
co tylko potwierdza ich wysoki po-
ziom.

Kiedy pytam Jakuba Ciurkota, jak 
najprościej wytłumaczyć, na czym 
polega futbol amerykański, ten 
mówi: trzeba przedostać się z pił-
ką w pole punktowe przeciwnika. 
Brzmi banalnie prosto, ale zdecydo-
wanie tak nie jest.

- Futbol amerykański jest jed-
ną z najbrutalniejszych dyscyplin 
sportowych, jest sportem bardzo 
kontaktowym - podkreśla zawod-
nik Panthers Wrocław.

Wstrząsy mózgów, czy urazy or-
topedyczne są na porządku dzien-
nym. Ale nie na pozycji kickera, na 
której gra dębiczanin. Każdy kon-
takt z kopaczem traktowany jest 
przez sędziego meczu, jako prze-
winienie.

Czy kiedykolwiek Jakub Ciur-
kot planuje powrócić do Dębicy 
i do dyscypliny, w której zaczynał 
swoją przygodę ze sportem? Oka-
zuje się, że taki zamiar ma. Nie wie 
jeszcze, czy będzie to za rok, czy za 
dwa, ale chciałby do rodzinnego 
miasta powrócić i nadal grać w pił-
kę nożną. Jak podkreśla, po to też 
dba o formę fizyczną.

Grzegorz Król

Zaczęło się od konkursu, a dzisiaj Jakub Ciurkot rywalizuje 
z czołowymi drużynami Starego Kontynentu.
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Dębickie Igrzyska Dzieci Klasa A

To był rekord frekwencji! Ten remis jest dla ekipy 
z Brzostku porażką

Filip Połomski (po lewej) stanął na drugim stopniu podium po przegranej walce �nałowej z Markiem Freiwaldem.

Najlepszymi drużynami z Dębicy były reprezentacje SP nr 5.

Armwrestling

Filip Połomski wicemistrzem Polski

Siedemnastoletni Filip Połomski 
chce to zmienić. Ma ku temu po-
tencjał, co potwierdził srebrem Mi-
strzostw Polski w Międzychodzie. 

Uczeń Zespołu Szkół nr 4 w Dę-
bicy często siłował się z kolegami 
z klasy na rękę. Najczęściej przegry-
wał, co bardzo go irytowało, i po-
stanowił to zmienić. Zaczął oglądać 
filmiki w internecie o armwrestlin-
gu, obserwował jak robią to najlepsi 
i szukał wskazówek, co powinien 
zrobić, żeby pójść w ich ślady.

Stwierdził też, że w Dębicy tre-
nować nie może, bo nie ma klubu, 
który by mu to umożliwił. Najbliż-
sze były w Rymanowie i Krakowie. 
Wybrał Spartan Rymanów, bo był 
trochę bliżej niż Kraków. Ale miał 
też inny bardzo ważny powód. 
Trenerem w nim jest Grzegorz No-
wotarski, mistrz świata w tej dyscy-
plinie sportu. A jeśli miał się uczyć, 
to oczywiście od najlepszych.

- Moim drugim idolem i wzorem 
do naśladowania jest Devon Larratt 
z Kanady - podkreśla Filip.

Zapisał się na siłownię, by przy-
gotowywać się do walk realizując 
indywidualny plan ułożony dla 
niego przez trenera. Ma też przez 
niego ustawioną dietę, by nie mieć 
problemów z utrzymaniem wagi. 

Filip Połomski startuje w kategorii 
juniorów do 63 kg.

Po kilku miesiącach wystartował 
w pierwszych zawodach, które od-
były się w Rymanowie. Zajął w nich 
czwarte miejsce, a ten start pokazał 
mu, jakie ma braki i nad czym mu-
si jeszcze popracować. Do trenin-
gów bardzo się przykłada, więc 
jego opiekun Grzegorz Nowotarski 
zdecydował, że dębiczanin będzie 
reprezentował klub Spartan Ryma-
nów w MP w Międzychodzie.

- Powiedział mi, że mogę poje-
chać, bo mam mnóstwo siły - opo-
wiada 17-latek.

W takich zawodach nie startuje 
wielu zawodników, zazwyczaj od 
pięciu do siedmiu, ale przyjeżdżają 
sami najlepsi, więc każda wygrana 
walka jest sukcesem. Filip Połom-
ski pokonał trzech rywali, jedne-
go nawet dwa razy, i dzięki temu 
awansował do finału. W nim prze-
grał jednak z Markiem Freiwaldem 
(GKS Dąb Gaszowice). 

- Zabrakło mi siły nadgarstka, 
a rywal był lepszy. Na mistrzo-
stwach Europy spróbuję go poko-
nać - komentuje Filip Połomski.

Obydwaj, jako mistrz i wicemistrz 
Polski, zapewnili sobie awans do 
tej imprezy, która w dniach 13-17 

Wśród chłopców brylowali za-
wodnicy z Pilzna, którzy byli nie-
pokonani we wszystkich biegach. 
Najlepszy wynik indywidulanie 
uzyskał Oskar Sak z Góry Motycz-
nej – 295 pkt. (60 m – 7,63, 1000 m 
– 3:31,49, w dal – 5,06, p.pal. – 39,5).

Wyniki: 1. SP Pilzno - 1 017 (Ja-
kub Owsiak -262, Bartosz Czyż 
- 220, Aleksander Sztorc - 200, 
Bartosz Kasprzyk - 186, Kacper Ja-
łowiec - 149, Kacper Reguła - 135,  
op. Maciej Leszczyński), 2. SP Gó-
ra Motyczna – 859 (Oskar Sak, Szy-
mon Szewc, Jakub Bieniasz, Kamil 
Dziurgot, Szymon Bała, Stanisław 
Stokłosa, op. Mirosław Maździoch), 
3. SP 5 Dębica – 837 (Adam Wo-

licki, Igor Woszczyna, Krzysztof 
Czernecki, Nikodem Mirus, Woj-
ciech Falarz, Leon Lic), 4. SP 11 – 
770, 5. SP 10 – 768, 6. SP Brzostek 
– 741, 7. SP 9 - 663, 8. SP 6 – 540, 9. 
SP Korzeniów – 367, 10. SP 4 – 351.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 14 5 7
SP 10 9 1 5
SP 6 3 4 5
SP 11 2 5 1
SP 9 1 8 2
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2      0   0    2

Marek Z. Celejewski

czerwca odbędzie się w Jaworznie. 
Jeśli nasz zawodnik znajdzie się na 
podium, zapewni sobie start w mi-
strzostwach świata.

Filip Połomski cały czas trenuje. 
Ma tylko jeden problem, bo w Dębi-
cy nie znalazł do tej pory dla siebie 
sparingpartnera. Pracuje nad tech-
niką. Ważna jest również szybkość 

i refleks, żeby - jak tłumaczy - wy-
łapać przeciwnika wystarczająco 
wcześnie, kiedy sędzia da komendę 
ready-go. No i jak w każdym spo-
rcie bardzo liczy się też głowa, by 
mieć odpowiednie nastawienie.

- Podczas treningów, to nie jest 
tak, że na siłowni podniesie się kilka 
razy hantle i już będzie ok. Trzeba 

pracować nad siłą palców i mięśni 
- tłumaczy Filip Połomski.

Choć jest dopiero juniorem, na 
poważnie myśli o związaniu przy-
szłości z tą dyscypliną sportu. Do 
tego stopnia, że w przyszłym roku, 
kiedy będzie już pełnoletni, chce 
zrobić uprawnienia sędziowskie.

Janusz Grajcar

W tej dyscyplinie sportu mieszkańcy Dębicy jeszcze 
sukcesów nie odnosili. 

Uczwestniczyła w nich rekordo-
wa liczba 19 drużyn (9 dziewcząt 
i 10 chłopców). Wpływ na to ma 
bliskość miasta dla poszczególnych 
gmin i rzecz jasna boisko dla przed-
stawicieli królowej sportu.

Wśród dziewcząt prym wiodły 
dębickie szkoły, a indywidualnie 
klasą dla siebie była Julia Wierz-
chowiec, która zdobyła 311 pkt. (60 
m – 8,89, 600 m - 2:03,24, skok w dal 
– 4,03 m, rzut piłeczką palantową – 
40 m). Jej szkoła - SP 5 to mistrz wo-
jewództwa sprzed roku i dziewiąta 
drużyna finału ogólnopolskiego.

Wyniki: 1. SP 5 Dębica – 1 140 
pkt. (Julia Wierzchowiec - 311, 
Milena Nowak - 231, Łucja Burza 
- 223, Malwina Sasak -191, Nata-
lia Kosiba - 184 i Julia Piękoś -164, 
opiekun Sebastian Gogacz), 2. SP 
11 Dębica – 1 020 (Kornelia Kitrys, 
Hanna Mazur, Emilia Gliwa, Zu-
zanna Ryba, Nadia Zdziebło, Stefa-
nia Maziarka, op. Alicja Marszałek), 
3. SP 10 Dębica – 785 (Magdalena 
Mytnik, Anna Pieniądz, Laura Se-
kuła, Anastazja Sohling, Zuzanna 
Stasior, op. Joanna Skupińska), 4. 
SP 9 – 782, 5. SP Pilzno – 761, 6. SP 
Góra Motyczna – 689, 7. SP 6 – 687, 
8. SP Brzostek - 659., 9. SP 4 – 557.

Kolejne punkty stracił także 
Nagoszyn, który dzięki zrywowi 
w końcówce odrobił dwubramko-
wą stratę z Łopuchową.
Igloopol II - Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 3:0 (1:0)

Bramki: Jasiak (45), M. Adamski 
(63), Lesiak (85).

Igloopol: Szewc - Sok (46 Łoch), 
Mosur, Susz (46 Mitek), D. Adam-
ski (70 Lesiak), Mazur (46 Kurek), 
Jasiak (46 M. Adamski), Kolman (46 
Dzióbak), Smoła (75 Ochab), Gaw-
le, Ciskał.
Sokół Krzywa - Brzostowianka 
3:3 (2:3)

Bramki: Łyko 3 (6, 17, 49) - Kę-
dzior 2 (3, 14), Szymański (20).

Brzostowianka: M. Wójcik - Sta-
nek, Miazga (76 Zyguła), Pruchnik, 
Szymański, Woalński, Wójtowicz, 
Kędzior, Niedzielski, A. Pocica, A. 
Wójcik (67 J. Pocica).
Stara Jastrząbka/Róża - Łęki 
Górne 3:4 (1:3)

Bramki: Mądro (6), Maruszak 
(74), Czapiga (82) - Drożdż (10), 
Ciężkowski (28), Kubisztal (31), 
Kot (90+3).

Nagoszyn - Łopuchowa/Łączki 
Kucharskie 3:3 (0:1)

Bramki: D. Węgrzyn (66), Mora-
niec (86), M. Węgrzyn (89) - Miąso 
(21), Góra (52), Olech (68).
Wiewiórka - Progres Kawęczyn 
5:1 (1:1)

Dla Wiewiórki: R. Czerwiec, D. 
Kaczor, Szacik, Lis, samobójcza.
Legion II Pilzno - Borowiec 
Straszęcin 0:2 (0:2)

Bramki: Buczyński (10), Kosztyło 
(18).
Stasiówka - Bystrzyca 3:1 (1:0)

Bramki: Pociask 2 (77, 90+2), Wa-
nat (30) - Kraja (50).

JAG

W czwórboju LA zawody 
miejskie połączone były 
z powiatowymi.

Liderowi tabeli nie przystoi tracić 
punktów z ostatnim w tabeli 
Sokołem Krzywa.

1 Igloopol II 27 56 93-45
2 Brzostowianka 26 55 95-56
3 Nagoszyn 26 54 87-56
4 St. Jastrząbka 26 46 63-44
5 Łopuchowa 26 42 71-58
6 Pogórze 26 41 59-51
7 Team 26 40 70-69
8 Wiewiórka 26 38 70-69
9 Borowiec 26 37 52-55

10 Legion II 26 32 49-61
11 Bystrzyca 26 29 54-73
12 Progres 26 27 50-74
13 Stasiówka 26 22 33-75
14 Łęki Górne 27 21 37-70
15 Sokół 26 18 46-73
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1 Paszczyniak 17 42 54-19
2 Strażak 17 39 62-24
3 Kamieniarz II 17 31 42-39
4 Dąb 17 28 52-37
5 Jodłowa 17 28 52-33
6 Zasów/Mokre 17 25 38-43
7 Brzeźnica 17 24 46-31
8 Baszta 17 24 41-40
9 Dragon 17 6 18-63

10 Sokół 17 0 4-80

1 Stal II M. 28 64 72-22
2 Victoria 28 60 71-29
3 Żyraków 28 51 64-53
4 Kaskada 28 47 63-43
5 Radomyślanka 28 44 64-45
6 Kamieniarz 28 43 65-53
7 Pustków 28 43 69-61
8 Głowaczowa 28 42 66-60
9 Kolbuszowianka 28 42 49-57

10 Dromader 28 41 58-41
11 Sokół II KD 28 41 76-61
12 Smoczanka 28 36 44-52
13 Chemik 28 28 47-56
14 Piast 28 24 46-80
15 Czarnovia 28 14 23-92
16 Czarni 28 11 30-94

Klasa BTriathon

V liga Kettlebell

W Pucharze Europy Martyna 
Gajda była najlepszą z Polek

Chemik Pustków zagra w klasie A Mistrzostwa Podkarpacia 
już 8 czerwca

Strażak przegrywa 
w Jodłowej

Dębiczanka potwierdziła dobrą 
formę podczas startu w Europe 
Triathlon Cup w Olsztynie. Martyna 
Gajda, która w tym roku kończy 16 
lat, startowała w kategorii juniorek, 
czyli ze starszymi od siebie prze-
ciwniczkami (18-20 lat). Choć była 
najmłodszą zawodniczką tej impre-
zy, nie zamierzała odpuścić walki 
o medal.

Nie było to łatwe zadanie, bo 
triathlonistki miały w Olsztynie 
dodatkową motywację do walki.
Podczas tych zawodów rywalizo-
wały o kwalifikację na Mistrzostwa 
Europy Juniorów, które w sierpniu 
odbędą się w Turcji. Walka była 
więc zacięta.

Martyna Gajda jak zwykle zaczęła 
znakomicie. Po pływaniu (750 m) 
pierwsza wyszła z wody (10:29). 
Szybka zmiana w strefie zapew-
niła jej jazdę na rowerze (20 km) 
w pierwszej jedenastoosobowej 
grupie (33:18). Tempo w niej było 
bardzo szybkie, dzięki czemu nad 
kolejną grupą uzyskały 2 minu-
ty przewagi.

Na koniec triathlonistki czekał 
jeszcze bieg (5 km), który pokonała 
w 19:25. Dębiczanka cały czas utrzy-

mywała się w czołówce. Do podium 
zabrakło jej naprawdę niewiele, bo 
ostatecznie zajęła piąte miejsce, naj-
lepsze spośród reprezentantek na-
szego kraju.

Wygrała Yeva Soroka z Ukrainy 
(1:03:13), wyprzedzając Sonję de 
Koning z Holandii (1:04:11) i Liis 
Kapten z Estonii (1:04:22). Martyna 
Gajda wpadła na metę z czasem 
1:04:51, do medalu zabrakło jej więc 
pół minuty.

Dzień później nasza zawodniczka 
rywalizowała już w swojej katego-
rii juniorek młodszych w Pucharze 
Polski. Podobnie jak w zawodach 
PE pierwsza ukończyła pływanie 
(400 m). Na trasie rowerowej (10 km) 
ścigały ją trzy dziewczyny i w końcu 
udało się im do niej dojechać. 

Razem dotarły do kolejnej strefy 
zmian, w której Martyna znów była 
najszybsza i do biegu ruszyła z sied-
miosekundową przewagą. Na trasie 
jeszcze ją powiększała i do mety do-
biegła pierwsza. Jej czas to 0:34:30. 
Druga była Karolina Łastowiec-
ka (Mińsk Mazowiecki) - 0:34,41, 
a trzecia Beata Woźniak (Kielce) 
- 0:35:27.

JAG Martyna Gajda trasę rowerową PE pokonała w 33 minuty i 18 sekund.

Zawodniczka SwimTri Rzeszów i Feniksa Dębica coraz 
śmielej poczyna sobie na triathlonowych trasach.

TS Jodłowa - Strażak Lubzina 2:1 
(2:1)

Bramki: Florek (2), B. Czarnawski 
(20) - P. Więckowicz (15).

Jodłowa: Golec - Bobak, Placek, 
Florek, Studniarz, Składanowski, 
B. Czarnawski (90 Cius), Wal, Cisz-
czoń (75 K. Czarnawski), Szpak (10 
Tarasek, 90 T. Czarnawski), Król 
(88 Serafin).
Kamieniarz II Golemki - Dąb 
Żdżary 2:5 (1:4)

Kutrzuba (8), Oleksy (83) - Wę-
grzyn (5), Wielgus (28), Panyło (43), 
Kolak (45), Wajs (90+2).
Brzeźnica - Baszta Zawada 1:2 
(0:1)

Kucharski (53) - Rojek 2 (24, 58).
Dragon Korzeniów - Paszczyniak 
1:6

B. Jaszcz (25) - Golon 4 (2, 6, 32, 
44), Hamala (29), F. Kucharski (74).

Zasów - Sokół Dębica 3:0 (v.o.)
JAG

Warto zwrócić uwagę na Ży-
raków i Pustków, które wygrały 
dziewiąty mecz wiosną, a Pustków 
siódmy z rzędu.
Czarnovia - Żyraków 0:4 (0:2)

Bramki: P. Pyskaty (13), D. Rokita 
(20), Pisarek (89), Ziara (90).

Żyraków: Małozięć - Węgrzyn, 
Rymut, Szczędor (85 Kaczor), Pa-
piernik, D. Rokita, P. Pyskaty, Kieta 
(62 Pisarek), Szalwa (80 Ziara), Lu-
bera, K. Rokita.
Kamieniarz Golemki - Victoria 
Czermin 5:2 (2:0)

Stefanik (2), Juszkiewicz (39), M. 
Kantor (53), D. Kantor (65), Cetnar-
ski (85) - Dąbek (35), Bugaj (55).

Kamieniarz: Słonina - Stefanik, 
Juszkiewicz, D. Kantor, Toczyński, 

Pękala, Waśko, Cetnarski (88 Olek-
sy), Lis, M. Kantor, Szerszeń.
Pustków - Kaskada Ostrów/
Kamionka 3:1 (2:0)

Sędłak (4), Wróbel (28), Maszta-
lerz (52-sam) - K. Fornek (81).

Pustków: Smoliniec (89 Matu-
bowski) - Sędłak, R. Krawczyk, 
Wróbel, Struzik, Radecki, Kalita, 
Śliwa (75 Wojtaszek), Strzałka, A. 
Mazur, M. Krawczyk (80 Pieczara).
Piast Wolica Piaskowa - Głowa-
czowa 0:6 (0:2)

 J. Bielański 3 (30, 52, 62), B. Knych 
(22), Kutrzuba (64), Ostaszewski 
(79).

Głowaczowa: Machaj - Bieniek, 
Czerwiec, Majewski (75 Skrzek), 
Kołodziej (65 Ramski), B. Knych, 
Ostaszewski, Ziaja (55 Kutrzuba), 
Krawczyk, J. Bielański, F. Bielański.
Smoczanka Mielec - Chemik 
Pustków 3:1 (1:1)

Stępień (11), Rachwał (52), Zieliń-

ski (54-sam.) - Mendalka (27).
Pozostałe wyniki: Stal II Mielec - 

Radomyślanka 2:1, Kolbuszowian-
ka - Czarni Trześń 3:0.

JAG

Zgłoszeni zawodnicy będą rywa-
lizować o tytuł mistrza Podkarpa-
cia w trzech konkurencjach: TGU, 
Press i Snatch Test (5 minut). Do-
datkowo zaś odbędą się zmagania 
dla osób, które na co dzień nie tre-
nują odważnikami Kettlebell. One 
wystartują w dwóch konkuren-
cjach: wioślarz Concept 2 (2 km) 
i Skierg (1 km).

Rywalizacja odbywać się będzie 
w dwóch kategoriach wagowych 
wśród mężczyzn (do 85 kg i pow. 
85 kg) i w dwóch wśród kobiet (do 
65 kg i pow. 65 kg). Nie będzie sto-
sowana metoda przeliczenia masy 

ciała. Osoba, która osiągnie naj-
lepszy wynik, zostanie zwycięzcą 
zawodów. W dodatkowych konku-
rencjach (wioślarz i skierg) podzia-
łu na kategorie wagowe nie będzie. 
Wygra ten, kto najszybciej pokona 
wyznaczoną odległość.

Organizator zawodów, którym 
jest stowarzyszenie Spiders, za-
dbał też o dodatkowe atrakcje dla 
tych, którzy przyjdą do Sportowej 
Stodoły, by kibicować startującym 
zawodnikom. Najmłodsi będą 
mogli skorzystać ze strefy Spiders 
Kids, w której znajdą tor prze-
szkód i dmuchaniec. Starsze dzieci 
będą mogły popróbować swych sił 
w Kettlebell Challenge Junior. Cze-
kać na nie będzie kilka wyzwań.

Początek imprezy o 10:30.
JAG

Na kolejkę przed końcem 
rozgrywek liderem został dzięki 
temu Paszczyniak.

Swój spadek przypieczętował 
porażką z bezpośrednim 
rywalem, czyli Smoczanką.

Wojewódzka czołówka w tej 
dyscyplinie sportu przyjedzie do 
Sportowej Stodoły w Dębicy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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1 Pogoń-Sokół 32 71 73-20
2 Stal Ł. 32 70 77-37
3 Cosmos 32 70 81-39
4 Ekoball 32 60 55-42
5 Legion 32 58 54-45
6 Sokół KD 31 53 64-39
7 Igloopol 32 52 55-37
8 Izolator 32 51 60-41
9 Głogovia 32 51 47-47

10 Sokół K. 32 48 61-67
11 Wisłok 32 46 58-48
12 JKS 31 43 46-38
13 Stal II Rz. 32 40 69-53
14 Błękitni 32 35 57-74
15 Resovia II 32 31 41-66
16 Polonia 32 24 35-58
17 Lechia 32 12 30-98
18 Korona 32 4 25-139

1 Wieczysta 33 78 98-33
2 Siarka 33 69 68-28
3 Star 33 63 50-26
4 Avia 33 57 60-40
5 Wiślanie 33 51 46-35
6 Podlasie 33 51 46-35
7 Chełmianka 33 50 59-56
8 KSZO 33 48 46-42
9 Czarni 33 45 57-54

10 Garbarnia 33 45 47-56
11 Świdniczanka 33 43 41-45
12 Wisłoka 33 42 40-53
13 Wiązownica 33 40 53-72
14 Podhale 33 39 38-39
15 Unia 33 36 50-63
16 Karpaty 33 25 26-66
17 Orlęta 33 23 30-59
18 Sokół 33 23 27-93

III liga

Sumo

IV liga

Star nie taki straszny

Najbardziej udany dla El-Bet Sumo 
Lubzina był pierwszy dzień

Igloopol rozgromił 
Polonię Przemyśl

Pod bramką Stara kotłowało się wiele razy. (fot. Daria Misiaszek)

Daniel Ziobroń i Gabriela Warchoł z trenerem Andrzejem Jedynakiem.

w kategorii 70 kg wywalczył Da-
niel Ziobroń, a srebrny w kat. 50 
kg Gabriela Warchoł. Na piątym 
miejscu sklasyfikowany został Da-
wid Kuraś, a na dziewiątym Maciej 
Nowakowski (obaj 85 kg).

W grupie młodzieżowców dru-
giego dnia Daniel Ziobroń docze-
kał się drugiego krążka, tym razem 
srebrnego. W turnieju drużyno-
wym Jakub Micek zdobył brąz. Na 
piątych miejscach skończyli Dawid 
Kuraś (85 kg) i Jakub Micek (open).

Ostatniego dnia zmagań do wal-
ki stanęli seniorzy. Wśród nich brą-
zowe medale wywalczyli: Hubert 

Dęborowski (70 kg) i Rafał Głodek 
w drużynie. Na piątej pozycji upla-
sował się Rafał Głodek (100 kg), na 
siódmej zaś Gabriela Warchoł (50 
kg) i Dawid Kuraś (85 kg).

- Na pewno mistrzostwa możemy 
uznać za udane, ale zawsze mogło 
być lepiej. Bolą najbardziej te pią-
te miejsca, a było ich sporo, bo aż 
cztery. Ale trzeba cieszyć się tym co 
mamy - podkreśla trener Jedynak.

Dodaje, że z roku na rok coraz 
więcej państw startuje w ME. Teraz 
było ich szesnaście. Poziom sporto-
wy też jest coraz wyższy.

JAG

Wisłoka – Star Starachowice 0:1 
(0:1)

0:1 Kawecki (45).
Wisłoka: Kramarz – Geniec, Bo-

gacz (86 Szczodry), Bednarz (58 
Rachfalik), Grasza – Strózik, Łanu-
cha, Siedlecki (58 Żmuda) – Za-
wiślak, Bała (58 Maik), Czernysz 
(76 Nazarenko).

Żółta kartka: Grasza.
Goście choćby z układu tabeli by-

li faworytem tego spotkania. I już 
w pierwszej akcji potwierdzili, że 

do Dębicy przyjechali w tej roli. 
Biało-zieloni tylko Filipowi Krama-
rzowi zawdzięczają, że skończyło 
się na rzucie rożnym. Po chwili Star 
znów ma rzut wolny, a bramkarzo-
wi Wisłoki w sukurs przychodzi 
tym razem poprzeczka.

Ten szturm przyjezdnych przeła-
many zostaje dopiero w 11. minu-
cie, kiedy celnie główkuje Tomasz 
Bała. Natorski jest jednak na poste-
runku, a jego koledzy nadal dążą 
do otwarcia wyniku. Kolejna ich 

Wisłoka przegrała jedną bramką, choć okazji miała tyle, 
że mogła wygrać nawet czterema.

W tej przepięknie położonej nad 
Zatoką Koryncką miejscowości za-
wodnicy wystartowali w Mistrzo-
stwach Europy Juniorów (U-21), 
Młodzieżowców (U-23) i Seniorów 
w Sumo. Reprezentacja Lubziny 
składała się z siedmiu zawodni-
ków, trenera Andrzeja Jedynaka 
i sędziego Jakuba Nowakowskiego.

W pierwszym dniu nasi zawod-
nicy zdobyli dwa medale. Złoty 

akcja kończy się trafieniem w słu-
pek. Po drugiej stronie odpowiada 
soczystym uderzeniem z dystansu 
Damian Łanucha, ale bramkarz go-
ści i tym razem sobie radzi.

Kiedy wydaje się, że w pierwszej 
odsłonie już bramek nie będzie 
ostatnia stworzona przez zawod-
ników Stara szansa kończy się go-
lem Kaweckiego. W szatni Wisłoki 
musi być w przerwie gorąco, bo na 
drugą odsłonę jej piłkarze wycho-
dzą naładowani inną energią.

Nie mają szczęścia, które jest tak 
potrzebne. Brakuje go w 57. min, 
kiedy rzut wolny bije Łanucha, 
a bohater poprzedniego meczu Bar-
tosz Grasza nie trafia do siatki tylko 
dlatego, że z linii bramkowej wybi-
ja piłkę obrońca. Później Łanucha 
ostemplowuje poprzeczkę, a kolej-
ne zagrożenia likwiduje Natorski.

Ostatni mecz sezonu Wisłoka ro-
zegra w Krośnie z Karpatami. Po-
czątek w sobotę o 17:00.

JAG

KOLEJKA 31:
Legion Pilzno - Izolator Bogu-
chwała 1:0 (0:0)

1:0 Chmura (75).
Legion: Maniecki - B. Czyjt (67 

Chmura), Jasiak (50 Buras), Pęcak, 
Nytko - Manzo, Barycza, Mazur, 
Kędzior - Misztal (68 Nawała), Tu-
bek.

Żółte kartki: Jasiak, Buras. Czer-
wona: Manzo (66).

O wyniku spotkania zadecydo-
wał gol Miłosza Chmury, który 
na boisku pojawił się dziewięć mi-
nut wcześniej. Pilźnianie grali już 
wtedy w dziesiątkę po czerwonej 
kartce za faul dla Luigiego Manzo 
w polu karnym. Na szczęście dla 
gospodarzy Kowal przymierzył 
z wapna w poprzeczkę.
Igloopol - Polonia Przemyśl 5:0 
(3:0)

1:0 Cyganowski (7), 2:0 Duilio 
(40-k.), 3:0 Duilio (45-k.), 4:0 Kos 
(46), 5:0 Mitek (88).

Igloopol: Maciąg - Pawłowski, 
M. Adamski, Marcos, Duilio, Kos, 
Peda, Buda (56 Mitek), Stefanik (62 
Dzióbak), Cyganowski, Leśniak 
(67 Jaszcz).

Żółta kartka: Marcos.
Zdegradowana już do V ligi Po-

lonia nie miał nic do powiedzenia 
w starciu z Igloopolem. Dwie bram-
ki z rzutów karnych w odstępie pię-
ciu minut zdobył Duilio Ribas.

KOLEJKA 32:
Cosmos Nowotaniec – Legion 
Pilzno 3:2 (2:2)

1:0 Phkhakadze (3), 1:1 Chmura 
(11), 1:2 Barycza (13), 2:2 Phkhaka-
dze (28), 3:2 Tkachenko (48).

Legion: Maniecki – B. Czyjt, Bu-
ras (64 Czyż), Pęcak, Nytko – Ba-
rycza, Mazur, Kędzior, Misztal (75 
Jasiak), Tubek – Chmura.

Na pierwszego gola pilźnianie 
zdołali odpowiedzieć dwoma tra-
fieniami, kolejne strzelali już tyl-
ko gospodarze.
Izolator - Igloopol 2:0 (1:0)

1:0 Frydrych (10), 2:0 Krajewski 
(89).

Igloopol: Maciąg - Siedlecki, 
Pawłowski, Marcos (46 M. Adam-
ski), Duilio (46 Susz), Kos (57 Mi-
tek), Peda (69 Dzióbak), Buda (67 
Łoch), Stefanik (46 Kurek), Cyga-
nowski, Leśniak (78 Falarz).

Żółta kartka: Adamski.
To goście prowadzili grę, a Izola-

tor strzelał bramki.
JAG

To wtedy o mistrzostwo Europy 
w greckim mieście Loutraki 
rywalizowali juniorzy.

Po jednej wygranej i porażce 
zanotowały w ubiegłym 
tygodniu nasze drużyny.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Ścieżką nie pojadę, 
do kosza nie wrzucę
Agnieszka Majba-Pochwat

 Jak czegoś nie mamy, 
to dawaj: lamenty 

i żale. A kiedy nam 
dadzą, to nie ma 
komu korzystać.

 Starosta Piotr Chęciek przewodniczącym Konwentu Powiatów Woje-
wództwa Podkarpackiego został i... się zaczęło. W internetach taki miód 
popłynął, że sam zainteresowany te komentarze powinien sobie wydruko-
wać, nad łóżkiem powiesić i przed snem czytać, gdy go złe myśli nachodzą. 

- Jestem za wybraniem Piotr Chęciek na przewodniczącego związku 
powiatów polskich na cały kraj - napisała jedna z internautek. A po co 
się tak ograniczać? Proponujemy na świat, albo jeszcze lepiej na galaktykę.

- Z serca płynące ogromne gratulacje! Właściwy Człowiek na właści-
wym miejscu. Wszechstronnie uzdolniony, kompetentny, pełen energii 
i zapału do działania! I to nietuzinkowe poczucie humoru... - wymienia 
inna. - I przystojny! I postawny! No taki mężczyzna to skarb. A starosta? 
Dar z nieba! - chciałoby się dopisać jeszcze. 

- Panie Starosto serdecznie gratuluję, ja o tym marzyłem przez lata ale 
nigdy nie osiągnąłem tak zaszczytnej funkcji - stwierdził poseł Tadeusz 
Chrzan. A Piotr Chęciek osiągnął i co? I zazdro!

Ileż to razy pisaliśmy o tym, że 
w mieście brakuje koszy na śmieci. 
Ja sama na przestrzeni lat poru-
szałam ten temat z dziesięć razy. 
W tym co najmniej osiem po inter-
wencji Czytelników zirytowanych 
tym, że idąc ulicą, nie mają gdzie 
wyrzucić papierka po lodach czy 
zużytej chusteczki higienicznej.

I rzeczywiście, jakoś specjalnie 
wiele tych koszy jest. Na pewno 
nie w nadmiarze. Za to śmieci nie 
brakuje. Przemierzając ostatnio 
miasto per pedes, czyli na piechotę, 
aż dwa razy byłam świadkiem wy-
rzucania wspomnianych papierka 
i chusteczki wprost pod nogi użyt-
kownika. I teraz uwaga: wcale nie 
w miejscu, gdzie nie było koszy, 
bo do tych państwo mieli bardzo 
blisko. I uwaga po raz drugi: wcale 
nie byli to młodzi ludzie, którym 
zwykle przypisuje się tendencję do 
podobnych zachowań. Nic podob-
nego. W jednym przypadku swoje 
śmieci zgubił pan w wieku mocno 
średnim, w drugim mama z dwój-
ką dzieci - swoją drogą, ładny przy-
kład. 

To samo z workami i koszami 
na psie odchody. Nie było, co rusz 
słyszałam narzekania: a w innych 
miastach to mają, tylko do nas cy-
wilizacja nie dotarła. Ale kiedy się 
pojawiły, nie widzę kolejek usta-
wiających się po woreczki. Widuję 
za to dość często właścicieli, którzy 
wpatrzeni twardo przed siebie, na 
smyka odciągają psa od miejsca, 

w którym właśnie zostawił dorod-
ny dowód swego dobrego trawie-
nia. A jak za chwilę wdepnie weń 
dziecko sąsiadki? Trudno. Pana/
pani z pieskiem już tam nie będzie, 
więc nie ich to problem. 

Będzie za to, bo był i przed in-
cydentem, zasobnik z woreczkami 
i nawet instrukcją, jak z nich po-
prawnie korzystać, by wszystkim 
żyło się lepiej.

Takich przykładów mogłabym 
podać więcej. Wszystkie łączy 
wspólny mianownik: nie ma - na-
rzekamy, dostaniemy - nie korzy-
stamy.

Absolutnie nie zwalnia to władz 
z dbałości o to, by było więcej ko-
szy, zasobników na woreczki, wię-
cej ścieżek rowerowych, choć na 
sto procent znajdą się i tacy rowe-
rzyści, którzy korzystać z nich nie 
będą. Dlaczego? Bo nie!

Mogę postawić dolary przeciw 
orzechom, że ze wszystkich, którzy 
narzekają, że - dajmy na to w Dębi-
cy - brakuje miejsc do aktywnego 
spędzania czasu, przynajmniej 50 
procent nie będzie z nich korzystać, 
kiedy takowe powstaną.

Jeśli ustawionych zostanie 1000 
koszy na śmieci i tak znajdą się ta-
cy, którzy butelkę rzucą na trawnik.   
Oraz tacy, którzy będą udawać, że 
ich psy nie robią czegoś tak banal-
nego jak kupa. 

Ale, gdyby któremuś z włodarzy 
przyszło do głowy, że w takim ra-
zie nie warto, podpowiadam: nic 
podobnego. Oczywiście, że warto. 
Zawsze lepiej widzieć szklankę do 
połowy pełną. 

majba@ol.com.pl
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